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Wychodzi codziennie rano oprócz dni poświątecznych.

ftares Redakcyi, fldm inistraeyi i DrtiKarni Polskiej: 
Kijów, Prorezna 9 (Wasilczykowska).

Telefonu N i 1672.

Rękopisów Redakcya nie zwraca.

\dminietracya otwarta od 10— i  po południu i od 6—6 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 5 wieozór.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POIffIBB, SPOŁECZNI i HffitiCKIE.

■Ułttul, kwart. r:tr*_ nasg
-r-nnmerata: W kraju — 65 2.50 4-50 8.—

„ Zagranicą 136 4.— 7.— 14.—
OILOSZENIA: Od wiersza petitowego przed tekstem 
40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy następny raz. za 

tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. następny raz
Numer pojedynczy 5 kop. 

Prsnum s ia tę  i ogłoszenia przyjmuje  
Admin istracja .

P.

Mary a z Szadbejów Jakubowicz
zmarła po długiej chorobie dnia 17-go stycznia, w 73 roku życia. Ekspcrtacya z 
mieszkania (Iwanowska 45, m. 2), do kaplicy nu, cmentarzu w  piątek o g. 3 po pot. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w  sobotę o godz. 10 r. w  kaplicy, a następnie

pog zeb. “tfibr 1

MAŁY TEATR KRAMSKIEGO. Kreszczatik Nr 15.

Dziś, trzeci występ słynnej artystki, primadonny
W arszawskich Rządowych Teatrów

M A R Y I  P R Z Y B Y Ł K O - P O T O C K I E J
w otoczeniu w łasnej trupy, dany będzie:

„ D w ó r  w e  W ładko  w ic a c h "
i*olą julk7 odegra M. Przybyłfco-Potocka. Początek o godz. 8 i Dół wiecz. Bilety 
są do nabycia. — Jutro ostatnia nowość: „AhaeweH* (Mężczyzna), w 3-ch akt Zapol
skiej. — W  niedzielę, d. 20-go stycznia, popołudniowe p.azedstaw ivni%>, a .  w spół- 
uezi vłem p. M. P ^ybyłko-P otuckieji „M oralność Pani Dul w i . j "  w 3-ch akt 

O. Zapolskiej. Ceny m iejsc zniżone od 821 k. Początek o g. 12 i pół po poł.

TEATR MIEJSKI. Dy rekeya S. Brykina.
Dziś, d. l&-go stycznia: l) „Rigoletto” , 2) „P a ja c *” . Uczestniczą p p : Kalinow
ska, Szmiut, Delmas: pp.. Mosin, Sielawin Zieliński, Pietrow, Sokolski, Bossę, Szu- 
wanow.— Dnia 19-go stycznia, benefis A. Zielińskiego, zamiast op.: „W erter”  będzie 
ĄTbiawiona op.: „F au st” , uczestniczą pp.: Arcybaszewa, Czaplińska; pp.: Dolinin, Zie
liński, Szuwanow, bilety wzięte na operę „W erter" są ważne na op.: „Faust". — V. 
niedzielę, dnia 20-go stycznia w poł. przedst. uczniów kl. oper p. Zoiow jj, muz. Lysieaki, 
na korzyść biednych lczniów tej*.e szkoły, wiecz.: l>Dubrowski” .— Dnia 2i-go stycznia, 
op.: „Dem on” . — D. 22-go stycznia, po raz l-szv op.: „Werter". W próbaohi po raz 

1-szy w Kijowie, op.: „B ajka o carze Kaftanie” , Rimskawo-Korsakowa. 
  1 0 1 -,- ,

TEATR SOŁOWCOWA. Pod dyrekcyą I. E. D uw an-Torcow n 
Z po odu choroby p. A. Paschałow ej, benefis je j naznaczony na dzień dzisiejszy, 
zostaje  przeniesiony na d. 22 -go stycznia, nabyte bilety są ważne na d. 22 go
stycznia.— Dziś, dnia 18-go stycznia: ,rOrlątko” . — D. 19-go stycznia: „Czarownice" 
Czirikowa. D. 20-go stycznia, w południe przedstawieńie-eiczyt, preleg. I. M l Steszen- 
ko, temat: „Tragedyu namysłu i wahania”  i „ H a s  rt” , trap Szekspira, wie
czorem: „M -rya Iwanówna", komedya w 4-ch akt.— Dnia 2l-go stycznia, po cenach 
dostępnych: , / , l > r d  huzarska” . — Dnia 22-go stycznia, benefis p. Paschałow eji 
„B ajka”  i „W esele” , kom. w 1-ym akt.. Czechuwa. W  próbach: „Św ietna ksrye-

ra” , kom. « 4-ch akt. 102—
Administrator W . Bołchowskoj.

TEATR BERGONIER. Opera włoska pod ayrekcyą Diulla Castellano.
Dziś, d. 18-go stycznia, przy współudziale znanej artystki, p-ni A. de-Rom a po raz

l-szy nowa opera:

„BUTTERFLY” (Czo-Czo-San)
ostatnia nowość znanego kompozytora oper „B ohem a”  i „T o e c a ” . — W  sobotę, 
dnia 19-go stycznia, dwie opery: 1) „P a ja c e ”  w 2-ch akt., muz. Leoncavallo, 2) ,.R jc e r -  
skosu w ieśniacza”  w  1-ym akt. Początek o godz. 8 wiecz. Kasa otwarta cały dzień.

200—„—5
Dziś, dnia 18-go stycznia, vielkie przedstawi, nie w )-ch oddziałach, 
uczest. Von- Szulkiew icz, gim nastycy Rossi-Oli i in. Początek o godz. 

8 i pół wiecz. Walni rozpoczynają się o gouz. 10 i poł wieczorem. 
Walczą: 1) Cyklop i Lurich, 2) Osipow i Kuzniecow, 3) Arwidson i Diriks 

Pont II, 4) Sabatier i Raz umów (rewanż). 103—

Cyrk

Do dnia 20-go stycznia 1008 r .

W Domu Handlowym P. K. RuZKOW Kreszczatik 40 ,
zw ykła

wyprzedaż doroczna
; przedmiotów, pozostałych z ostatniego sezonu. 

Odstępujemy zo znacznym raoatem: kapelusze, czapki i mufki. 27 -1 9 -1 7

Dale, śluby

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
Bulwarao-Kudrlawska Nr 16. Telefonu 1058:

Wynajmuje karety, powozy i po«.»ziki, miesięcznie i dziennie, na spacery, 
lby 1 pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzągł.

Ceny umiarkowane 100-.-8

Dziś przed*

ostatni
OZIĘB.

Po s pijaniu inwentarza

w yprzedaż
towarów ze  znaeznym raba

tem

Ma

10, 20, 30 i 401.
Petersburska fabryka bieli

zny i kąawatów

R.M.Herszman
Prorezna 2. Teief. 282. 

Ceny stałe .
Magazyn otwarty od g 10-ej do 

g. 6-ej Wiecz. 155— „—5

Polski klub „Ogniwo",
I  n ie d z ie lą , d . 2 8  s ty e z n ia  

o d b ą d z ie  s ią i

Wieczór 
Towarzyski!

z  t a ń c a m i .
W ąjscif dla pp. członków klubu i ich ro

dzin bezpłatne. Wprowadzeni przez pp. 
członków k nbu goście pracą 1 td., ucząca 
się młodzież 25 kop. 261—2—L

Alrii07arlf9 masatystka, z dyplomem 
nKUuCul IW warszaw. uniwersytetu, 
przyjmuje kianu-wienia w Kijowie i na 
prowincyi. W.-Włodzimierska 51, m. 14.

p o s z u k u j ą  posady przy gospodarstwie
1 roinem od v iosry  w gub. kijów., podol
skiej lub wołyńskiej, kawaier, m am  reko- 
m enaacyt. Adres: pccz. Szypliszki, gmina 
W iżąjny, gub. suwalska, m Sudawsk.1 p. 
B*n ricz 213—3—1

W  lokalu komitetu kijowskiego 
Konsystorza duchownego

dnia 10 lutego 1908 roku odbędzie się lley- 
tacya z ostatecznym przetargiem dnia 
20 tegoż lutego, w celu sprzedaży dwóch 
młynów walcowych z  zabudowaniami
mieSŁkalnemi 1 gospodarczymi uraz grunta
mi położonymi p iz j wsi „BiałotjrOdeir.” , 
powiatu kij o w . Kiego, a należących do kijo- 
wo-sofijskiego Domu Metropolitalnego. W a
runki i plany dotyczące powyższej bprawy mo
żna oglądać codziennie od i; 10 zrana do 
2 ej pa poł. w kanceli pomienionego
Konsystorza. 263—3— 1

K A L E N D A  RZ.

18 (311 Katedry *w. Piotra.

biur* Tew. oświata (Śre icoiatit 1 klub 
(Ogniwo), otwarte ofi 10 do 1 i od 2 do 4 po 
południu codziennie oprócz niedziel i świąt.

p k  Tew. KUeśałsiw Sitikl K-esicza.U lir 41
Kancel&rya otwarta od 12—l i od 6—7 wie
czorem.

„Btjre uela KoMet-Potea (Luterar ta 6 m. 15)
otwar<» od v 12 do 2 w poniedziałki, wtorki 
czwartki i piątki.

Jlbihrtaka niejaka: ud 8 do 8. 
RlbMataka Ualwaraytaoka: od 8 do 8

Srożyzna.
—eoa-

Żródło trosk życia codziennego—dro
żyzna, na którą uskarżamy się od lat 
kilku, stanowi objaw wspólny wszyst
kim krajom cy wilizowanym w chwili o- 
becnej, Jeżeli zestawimy liczby, doty
czące Prancyi, okaże się, że artykuły 
pierwszej potrzeby podniosły się w ce
nie w ciągu ostatnich lat pięciu o 10 
do b0%, że w Anglii zwyżka ta wyraża 
się w cyfrach jeszcze jaskrawszych: od 
80 do 80£.

Oczywiście, im mniej ruchliwy, im 
mniej uregulowany jest rynek miejsco
wy, tem szerszą arenę stanowi 
on dla spekulacyi, tem silniej odbija 
się na nim ruch zwyżkowy rynków 
wszechświatowych.

W tem właśnie położenia jesteśmy 
my, w tem leży źródło kłopotów, z ja

kimi wałczyć musi każdy budżet pry
watny.

Właściwych powodów tego zjawiska, 
ogarniającego obecnie świat cywilizo
wany, jest kilka; są to z jednej strony 
czynniki stałe, z drugiej czynniki sztucz
ne i przejściowe.

Do czynników natury stałej należy 
przeaewszystJriem zwiększenie się iloś 
ci złota na rynku wszechświatowym. 
Podczas kiedy w latach 41 — 50 ubie
głego stulecia ilość złota twiększała 
sio rocznie o 868 milionów franków 
przeciętnie, w latach 86 — 90 o o64 
milionów, pięciolecie, okres 1896 - 
1900 roku, wykazuje już przeciętną 
liczbę 814 milionów i 1901 — 1905 
roku — 1,610 milionów franków. W 
roku 1904 wydobyto już 1,951 mi
lionów, a w roku 1906 i 1907 przeszło 
2 miliardy franków.

Taka kolosalna poaaż złota nie może 
oczywiście pozostać bez wpływu na ce
ny i stanowi obfite źródło dla spe
kulacyi zniżkowej w handlu iym me
talem, podnosząc w tym samym sto
sunku wszystkie ceny.

Do czynników natury chwilowej i 
przemijającej zaliczyć należy właćnie 
tę speknlbcyę, której fala już zaczyna 
powracać na rynkach europejskich, 
gdzie ceny sztucznie podniesione, szcze
gólniej kruszców in crudo (miedzi, o- 
łowiu, cyny), powoli wracają do nor
malnego poziomu, jakoteż mniejszy u- 
rodzaj w ostatnich latach prawie we 
wszystkich krajach rolniczych.

Czynnikiem stałym, a odegrywającym 
znaczną rolę w ruchu zwyżkowym ar
tykułów pierwszej potrzeby, jest nie
wątpliwie podniesienie płacy zarob
kowej. Wzmożenie agitacyi socyali- 
stycznej i ruchu strajkowego przyczy 
niły się w ciągu lat ostatnich bodaj 
najsilniej do podniesienia cen, z jednej 
strony bezpośrednio, podnosząc koszta 
produkcyi, 7. drugiej 'pośrednio, ułat
wiając spekulacyę zwyżkową. Dziś 
trudno jest jeszcza dać wyczerpującą 
odpowiedź na pytanie, czy podniesie
nie cen na artykuły pierwszej potrze
by zostało zrównoważone w budżecie 
przeciętnego robotnika podniesieniem 
płacy zarobkuwej, nie podlega jeJDdk 
wątpliwości, że wyższa płaca zarobko
wa odbiła się w sposob bardzo dotkli
wy na całej masie konsumentów, a nie 
na „kapitale" i „wartości dodatkowej", 
którą mieli na myśli doktrynerzy so- 
cyalistyczni. Wprawdzie, wynikła na 
tym gruncie spekulacya ma się ku 
końcowi, ale bezpośrednie następstwa 
tego faktu nie przeminą, dopóki nowe 
wynalazki techniczne nie obniżą kosz
tów produkcyi.

Tak się przedstawiają przyczyny o- 
becnej drożyzny. Takie sztuczne czyn
niki, jak spekulacya, wkrótce zapewne 
przestaną działać i na naszych ryn
kach, lecz nadprodukeya złota i czyn
niki społeczne długo jeszcze działać 
nie przestaną, a chociaż ceny obecne 
muszą uledz tendencyi zniżkowej, to 
jednak nie powrócą one do poziomu, 
na jakim były jeszcze przed 10—5 laty.

zet.

Tak źle, 
a tak jeszcze gorzej.

- w -
(Korespondenta własna „Dziennika 

Kijowskiego*).

Petersburg, d. 14 (27 > styczniu.

Jak wiecie z telegramów i z pism 
rosyjskich, postępowanie trzeciej Dumj 
naraziło ją na powszechne wyrzuty i 
zarzuty, które dzisiaj sypią się nawet 
z szańców pół-pażdziernikowych. Wy
rażając się językiem strategicznym, po
prowadzony został na Dumę skoncen
trowany atak, przy czem sprzymierzy
ły się ad hoc wrogie sobie kiedyindziej 
siły i ty) to „Rossija* trzyma się ży
czliwie u boku parlamentu. Stało się 
nawet coś więcej: sam wódz naczelny 
Dumy, sam jej prezes, powiedział urbi 
et orbi, że Duma pracuje leniwie i bez 
pianu. Trahunt fata nolentem...

Bardzo to łatwo szukać źródeł leni
stwa i bezplanowości Dumy w braku 
u niej zapału do pracy i w nieumieję
tności poradzenia sobie z nią, ale kto 
tak mówi, wypowiada dopiero pół pra
wdy. Zdaje mi się bowiem niewątpli- 
wem, że większość Dumy częścią nie 
umie pracować porządnie, częścią zaś 
nie chce tak pracować, bo leniwa zwło
ka leży w jej planie zasadniczym. 
Przynajmniej tak dixit Guczkow, dzi
siejszy faktyczny kierownik parla
mentu.

Ze swego stanowiska postępuje on, 
mojem zdaniem, logicznie.

lego tezą jest, że trzeba neprzód u- 
trwaiić sam instytut parlamentu w 
Rosyi, a to się da — ciągle jego zda
niem — uskutecznić tylko przez czas, 
przez samo trwanie parlamentu. Ażeby 
zaś parlament trwał—co jest rzeczą sa

mo przez się dość tiudną, bo ma wro* 
gow zasadniczych aż naato — należy 
unikać zatargów z rządem. Ażeby wre
szcie unikać zatargów z rządem, trzeba 
się zajmować drobnemi, niespornemu 
sprawami. Taki jest plan październikow- 
ców. Simple, comme bonjour.

\Vskutek tego komisye nie zżerają 
się , projektów nie opracowują, Duma 
rajciye o pralniach i oranżeryach, po
słowie po 6 tygodniach pracy rozje
żdżają się na 4 tygodnie, planu żadne
go pracy niema 1 niema też — konfli- 
i to w z rządem. Zaś instytut parlamen
tarny tak się „utrwala" w Rosyi, że aż
0 nim wcale nie mówi szeroka i głębo
ka prowineya. Poseł Jeropkin płacze, że 
nikt go w jego gubernii o nic, doty
czącego Dumy, nie dopytywał Apatya 
—powiada—aż strach.

I rzeczywiście, co jak co, ale ta apa
tya przestraszyła troebę, a może nawet 
wielce, prawodawców z pałacu Taurydz- 
kiego. Wiemy już, że Chomiakow wy 
stosował monitum pod adresem swoich 
przyjaciół politycznych. Wiemy także, 
że niektórzy posłowie, opóźniający się 
po wczasach noworocznych, zawezwani 
zostali telegraficznie do Petersburga. 
Domyślamy się dalej, ze prezesi nie
których komisyl zdecydowali jaknaj- 
rychlej rozpatrzeć się w materyale, ja 
ki mają, aby „poważniejsze* projekty 
wysunąć naprzód. Jesteśmy zatem— 
’f„ się zdaje—w przededniu „ożywie
nia" się Dumy.

I oto dziwna, charaktery styczna koin- 
cyaencya!

Ink tylko rozpoczęto mówić o powa
żniejszych pracach parlamentarnych, w 
tej chwili rozeszły się pogłoski o mo- 
żliwem rozwiązaniu Dumy. Na razie 
straszy tak siebie i kolegów hr. U wa
rów, utrzymując, że odrzucenie przez 
Dumę kredytów morskich pociągnąćby 
mogło ''.a sobą groźne dia Dumy następ
stwa. Mamy więc zatem pierwszą mo
żliwość: kouflikt z powodu programu 
mmisterslwa marynarki. Ale to nie 
wszystko. Duma ma już u siebie pro
jekt rządowy sądów miejscowych. Mó
wią, że i na tym punkcie poglądy Du
my nie są tymi, lttóre pragnąłby wi
dzieć i stwierdzić rząd. Dalej są lub 
lada dzień będą projekty, dotyczące 
realizacyi tolerancyi religijnej, różne 
projekty ministerstwa sprawiedliwości, 
odesłany wczoraj do komisyi projekt 
rozszerzenia praw budżetowych Dumy,
1 t. d. i t. d. Później idą interpela- 
cye. Na pierwszy ogień pójdzie—o ile 
jej nie cofną w ostatniej chwili—inter- 
ptlacya prawicy o stanie rzeczy w uni
wersytetach; następnie może interpela- 
cya kadocka o położeniu prasy w pań
stwie. Wreszcie, czyi można przewi
dzieć, co życie i czas przyniesie. Mamy 
przecież codziennie takie sprawy, jak 
żądanie wydania w ręce sądów posłów 
Kolubakina i Kosorotowa, które mogą 
być inaczej traktowane przez rząd, a 
inaczej przez Dumę, nawet przez tę, 
która za wszelką cenę szuka punktów 
stycznych. W ten sposób widzimy, że 
plan Guczkowa nie wystarczyłby na 
długo.

Skoro Duma raz tylko zdecyduje się 
wejść na drogę sumiennego spełniania 
swycn obowiązków, choćby bez wiel
kiej chęci przekształcenia Rosyi i bez 
nadzwyczajnych talentów twórczych, 
to zaraz znajdzie się sto wypadków, 
w których będzie musiała obrać włas
ną linię postępowania, a ta będzie 
wiodła może w 50 razach wprost w 
przeciwnym kierunku, niż linia rzą
dowa.

Z tych ogólniejszych i dalszych prze
widywań gdy teraz zejdziemy na punkt 
najbliższy i najkonkretniejszy, to spo
strzegamy przed sobą na pierwszym 
planie sprawę budżetu, a w niej wspom
niane wyżej projekty minibterstwa ma
rynarki.

Nic się nie znam ani na pancerni 
kach, których parę zresztą w swoim 
czasie z daleka widziałem, ani na ło
dziach podwodnych, których nawet 
nie oglądałem nigdy, i nie wiem, co z 
Rosyi może uczynić militarną potęgę 
moralną Lecz gdy się czyta opinie 
pism partyjnych i słucha opinii posłów, 
to się otrzymuje wrażenie, że ogół ro
syjski—bez względu na tu, czy się zna, 
lub się nie zna na marynarce—nie ma 
zaufania do obecnego ministerstwa 
morski igo i nie radny mu udzielić mi
lionowych kredytów. Jest tutaj i dru
gi czynnik; stań finansowy Rosyi, któ
ry nie pozwala na zaciąganie nowych 
długów, bez czego jednak odbudowa
nie floty nie mogłoby nastąpić. Tak 
więc w tej chwili wydaje się, że votum 
Dumy w sprawie marynarki mogłoby 
wypaść nie po myśli rządu, a to z pe
wnością nie zaliczonoby we właściwych 
sferach na plus parlamentu. Jesi to 
więc w rzeczy ńamej embrion konflik
tu, którego zmora tak straszy paździer- 
nikowców. Oto na co natyka się Duma, 
gdy się zaczyna „ożywiać".

Scevinus.

Przegląd polityczny

(Wrażenie mewy Deloaeefpe. — Wety [prasy. — 
Zakalitowe słoanakf bar Aeraatbala. — Traktat 

bandlawy Aastro-Wfgier z Serbią).

Mowa Delcassć’go zrobiła głębokie 
w świecie potitycznyro wrażenie. Ca
ła narodowa prasa francuska przyzna- 
le jednogłośnie, że przyszedł czas aby 
Niemcom dowieść, jak bardzo są dziś 
w Europie osamotnione. Prasa angiel
ska podnosi odwagę byłego ministra 
spraw zagraniczny ca, z jaką nie tylko 
sprawę marokańską przedstawił, lecz

sięgnął do najżywotniejszych spraw 
bieżącej polityki.

„Na miejscu zgnębionej Fiancyi, któ
ra daremnie chciała nieprzejednanego 
wroga ominąć, powstaje nowa Frencya, 
która w przymierzu z Anglią znalazła 
dość siły, aby zrzucić z Europy hege
monię pewnego mocarstwa" — pisze 
„Westminster Gazctte".

„Bez oglądania się dziś na Niemcy 
może Francya przeprowadzać dalej swą 
interwencję w Maroku, wiedząc, że za 
nią stoi Anglia" — pisze „Globe".

Zmieniły się czasy — pisze paryski 
„Temps* — można dziś do zmienio
nych [sytuacyi przystosować politykę 
inną, aniżeli przed trzema laty. W r. 
1905 Francya nie była siebie pewną, 
nie wierzono mądrym radom Delcasse’ 
go i musiano go poświęcić — dla do
bra Francyi. Tymczasem czasy się 
zmieniły, stanowisko Francyi stało się 
wśród mocarstw silnlejszem. A w tem 
niemała część jest pracy Delcassćgo — 
i to jest jego historyczna zasiuga. 
Należy dziś przypuszczać, że i niemiec
kie pl&ny co do Maroka należą już do 
przeszłości — i n;e potrzebą się oba
wiać, żeby mowę Deicassó’go w Berli
nie żle zrozumiano. Tej zmienionej 
sytuacji politycznej dał wymowny wy
raz p Deleassć i można dziś stwier
dzić, że wypowiedział prawdziwą opi
nię większości izby deputowanych 
i większości patryotycznej Francyi. 
Tylko p Jaurós może być z sukcesu 
oratorskiego byłego ministra spraw 
zagranicznych nieco niezadowolonym, 
ale musi przyznać, że on sam dał spo
sobność p. Delcasse do wypowiedzenia 
tej głośnej dziś mowy. Może także 
i p. Clemenceau oraz obecny minister 
spraw zagranicznych, p Pichon, za
zdroszczą laurów ministrowi Deleassć, 
którego sami strącili. To tez odpo
wiedź iządu na interpelacyę p. Jaurós’a 
odłożono na poniedziałek, a tymczasem 
odbywa się nad treścią odpowiedzi ra 
da gabinetowa. CoKolwiek atoli powie 
p. Pichon, dla Francyi słowa Deleassć’ 
go pozostaną pamiętne. Powszechne 
też panuje zdanie, że niebawem ster 
polityki zagranicznej Francyi ponownie 
przejdzie w doświadczone ręce p. Del- 
cassć.

Tem większe z tego powodu panuje 
w Berlinie rozgoryczenie. Ale już dru
gi raz nie powiedzie się kanclerzowi 
Rzeszy niemieckiej obalać ministrów — 
w Paryżu.

Po aliansie Fraucyi z Anglią i An
glii z całym świalem z wyjątkiem Nie
miec, byłaby to gra zuyt ryzykowna. 
A w Berlinie na takie hazardy nie pu
szczają si<|

** *
Według półun ędowych wiadomości 

z Wiednia, 3tanowisko bar. Aerenihala 
jako ministra spraw zagranicznych ma 
być poważnie zachwiane. Głównie ze 
strony Węgier wychodzi opozycya, a 
nie ulega wątpliwości, że i w delega
cjach aU8tryackich polskie i czecuie 
głosy nie będą podtrzymywały mini
stra, który nie miał dość siły ani wpły
wu, eby w sprzymierzonein mocarstwie 
wywalczyć sprawiedliwe traktowanie 
części narodu, który w Austryi ma 
poairzy my wać trój przy mierze

Jedno z dwojga, albo równe prawa 
dla wszystkich, a więc i dla polaków 
w Prusach, na podstawie trójprzymie- 
rza, albo precz z przymierzem z Niem
cami. Br. Aerenthal nie muie dla swej 
polityki zjednać węgrów z powodu róż
nicy zdań co do spraw bałkańskich.

W najbliższych dniach br. Aerenthal 
będzie miał sposobność stanąć przed 
delrgacyą węgierską i złożyć tam swe 
exposi polityczne. Będzie to decydują
ca chwila dla losów tego ministra, któ
ry, objąwszy ster polityki zagranicznej 
po hr A. Gołuchowskim, w krótkim 
czasie przcz ślepe posłuszeństwo, Berli 
nowi ślubowane, naraził się wszystkim 
stronnictwom w monarchii, z wyjątkiem 
niemców prusofilskich, którzy, na szczę
ście, nie decydują o losach ministrów 
w Austro-Węgrzech.

Niebawem ma być przedłożony tra
ktat handlowy austro rerDski. Br. Ae
renthal zapewnia przez swą półnrzędo- 
wą prasę, że po wielu trudnościach 
doszedł nareszcie z sercami do ładu 
i że traktat handlowy z Serbią, korzy
stny dla interesów Austro-Węgier, za
warty będzie.

Idzie głównie o ochronę rolnictwa na 
Węgrzech i w Austryi przed konku- 
rencyą bydła i płodów rolniczych &erb- 
skieh, przy równoczesnem zabezpiecze
niu w Serbii zbytu dla austryacKlego 
przemysłu. Ponieważ zaś Serbia, prócz 
płodów rolniczych i bydła, nie ma zre
sztą nic innego do wywozu, więc za
danie z góry jest zakreślone, jako bar
dzo trudne do rozwiązania.

Ma też już swoją historyę sprawa 
traktatu handlowego z Serbią. Ciągną 
się rokowania już lat blizko 4, jeszcze 
od czasów gabinetu Sawy Gruicza w r. 
1904 Serbia uciekła się pud opiekuń
cze skrzydła Niemiec i nąjprzód zawar
ła traktat handlowy z Niemcami, któ
rym zapewniła zbyt na towary przemy
słowe, a nadto dostawy państwowe na 
60 milionów franków. Sfinansowanie 
tej dostawy powierzono francusko-nie- 
mieckiemu konsorcjum „Socićtć finan- 
cióre d'Orient", do któiego i austrya- 
cki kapitał został dopuszczony. Ale 
walka o dostawy armat i broni dla 
armii serbskiej na długi czas uniemo
żliwiła zawarcie traktatu handlowego 
z Ausi ryą.

W czerwcu r. 1905 zawnrł młodo-ra 
dykalny gabinet Luba Stojanowicza 
umowę celną serbsko-bulgarską, co o- 
czywiście jeszcze bardziej pogorszyło 
szanse ugody z Austryą. Przyszło do

otwartej wojny celnej z Austryą, dnia 
7 lipca 1906 r. lozpoczął się okres wal
ki. Na ten czas przypada dymisja hr. 
Gołuchowskiego, w listopadzie r. 1906. 
Następca hr. Gołuchowskiego nawiązał 
rokowania ponowne z Serbią. Gabinet 
Pasicza ofiarował Austryi udział w do
chodach serbskich na 26 milionów fr. 
W  kwietniu 1907 r. rozpoczęły się nc 
we rokowania traktatowe w Wiedniu 
z d-rem Mika Popowiczem, delegatem 
serbskim. Rząd serbski żądał dopu
szczenia 40,000 sztuk bydła i 150,ooo 
szluk świń na taigi węgierskie, rząd 
wiedeński targował się i, ostatecznie, 
na zracznie obniżoną cyfrę kontyngen
tu bydła i świń się zgodził. Na tej 
podstawie br. Aerenthal traKtat zawarł 
i teraz przedłoży ooyawu parlamentom 
w Wiedniu i Budapeszcie. I tu za
czyna się opozycya ograryuszy węgier
skich, którzy uważają traktat z Serbią 
za meKorzystny. Sprawa ta zachwiała 
stanowiskiem br. Aerenthala. Nie jest 
jednak wykluezonem, że jeszcze do po- 
rozumieuia dojdzie. NajbliUze dni to 
okażą.

Nadzw. walne zgromadzenie 
Polskiej Matieizy Szkolnej.

(Posiedzenie wieczorne).

(KotoSpOiidejtcya własna „ Dziennika
Kijowskiego*).

Warszawa, d. 22 stycznia.
Na posiedzeniu wieczomem b. poseł, 

adw. Franciszek Nowodworski, referuje 
następujące wnioski, ostatecznie przy
jęte przez komisyę:

(Wobec przeszkód, jak ie  zaszły w wykona
niu budftetD, ncLwalonego na żebranin ogóloem  
w d. 25 i 26 listopada r. z., z^omadzenie ogól
ne nadzwyczajne Polskiej Macierzy Szkolnąj 
uchwala zmienić przeznaczenie funduszów Ma
cierzy w sposób następujący:

1) W  myśl sprawozdania, przedstawionego 
uczestnikom za czas od 1-go l.pca 199' r. do 
17 go grudoia tegoż roku, wypłacić 93,062 rb. 
24 kop. na pokrycie zobowiązań Zarządu Głów
nego z tem zastrzeżeniem: a) żo seminarynm w 
Ursynowie, użytkując z procentów, zachowuje 
snmę 25,000 rb., jako fnndnsz żelazny Macierzy 
i zwróci ją Macierzy po wznowieniu jej działal
ności; b) zo w zarządzie seminarynm w Ursyno
wie pozostawać winni pp.: Miecm ław Brzeziń
ski, Ignacy Cnrzacowski i ks. Jan Gralewski 
z f a .  en,, W razie ustąpienia którego i  nich, 
obiom przez pozostałych jego następcy.

2) Wypłacić Towarzystwu wpisów szkolnych 
na wpisy nuniów szkół początkowych i na urzą
dzenie burs—10,000 rubli.

S) Wypłacić Towarzystwa ^jednoczonych 
ziemianek ua ochronki, czytelnie i szkolę ochro- 
niarek—10,000 rb.

4) Wypłacić Towarzystwu nankowemn w 
Płocku—3,oOO rb.

5) Na szkołę ocbror:arek p. Mari 'zewskioj—
3.000 rb.

6/ Towarzystwu krajoznawczemu na utrzy
manie przekazanego temuż Towarzystwu mu- 
zenm szkolnego — 10,000 rb.

7) Na kiu >y pedagogiczn, dla nanczycielek 
indowych p. Antoniny Walickiej — 12,009 rb.

8) Stowarzyszeniu nauczycielstwa polskiego 
na knrsy nzopełniające i na odczyty pedago
giczne dia nanczycieli Indowych—3,000 rb.

9) Temuż Stowarzyszeniu na ndzielanie r.a 
pomóg na wydawnictwa prac popnUroo-nauko- 
wych dla ludu oraz prac z dziedziny pedago
giki dla nauczycieli Indowych— 10,000 rb.

10) Na rzkoły prywatne początkowe, nie 
wyłączając rzemieślniczych, z językiem wykła
dowym polskim, oraz. na wykłady dla osób do- 
r.. Mych przekazać Kołom wpisów szkolnych —
25.000 rb.

11) Na cele, odpowiadające zeaaniom uni
wersytetu Indowego, wypłacić p. Adamowi Ja- 
czyiowskiemn—5,000 rb.

12) Towarzystwu opieki nad dziećmi na 
ochrony—10,000 rb.

13) Na knrsy pedagogiczne dla nanczycieli 
Indowych (p. Biudera)—10,000 rb.

14) Pozostałość fuDdnszn szkoły imienia 
Mickiewicza, o ile przez ofiarodawców cofnięta 
nie będzie, przekazać Towarzystwu ' wpisów 
szkolnych na wpisy dla nczniów szkół ireduich.

15) Z funduszów, nmieszczocych w bani n 
(rajowym galicyjskim, pozostawić w tymże ban
ku ra rai unnel Polskiej Macierzy Szkolnej sn
mę 4,000 rb. 7 zastrzeżeniem, ażi by procenty 
przyrastały do kapitnłn, a snma ta podjętą być 
może tylko przez Zarząd Główny po wnowie- 
nin działalności P. M. S.

16) Pozostałość landnszów, jaka się okazać 
może, po nsknteczmenm wszystkich zatwierdzo
nych przez zebranie wypłat, złozyć w tymże 
banku na ten sam rachnnek i z takiem samem 
zastrzeżeniem

17) Wszelkie legaty i darowizny podlegaj* 
zrrotuwi, o ile Zarłąd Główny nzna, że warnnki 
legatu i darowizny tego wymagają.

18) Snmy powyższe, z jakichkolwiekbądż 
powodów przez obdarowane instytucye nie przy
jęte, będą rozdzielone pomiędzy pozostałe ir 
stytneye.

19) Zgromadzenie ogólne zatwierdza spra
wozdanie rachunkowe Głównego Zarządui za 
osres czasn od d 1 lipca do d 17 grndnia 
1907 rokn (bilans zamknięcia wykazuje 531.M31 
rb. 7 kop.), oraz rachunsi za czas od dnia 18 go 
grndnia r. z. do dnu 20 go stycznia r. b., zam
knięte w przychodzie eomą 20.714 rb. 93 kop., 
a w rozchodzie snmą 20 074 rb. 24 kop, przy- 
cżeo zgromadzenie kwitnje Zarząd Główny 
z rachunków za okres sprawozdawczy

20) Zebr- ne ogólne przedłuża mandat 
i kompeteneye zebrania walnego, udzielone na 
zebraniu ogólnem w d. 26 list pada r. z.

21) Piśmienne zgłoszenia delegatów o przy
znanie Kołom rapomóg prz> kazać do rozpatrze
nia i załatwień a Zarządowi Głównemn.

22) Prwierzyć wykonanie achwał igrom; - 
nzenia ogólnego Zajadowi Głównemn, składa
jącemu sie z 12 c z ło n k i: Antoniego Osuchow
skiego, Mieczysława Brzezińskiego, ks. Jana 
Gralewskingo, d-ra Henryka Nnsbauma Kazi
mierza Chełchowskiego, Kazimierza Kulwiecia, 
Zbigniewa Paderewrkiego, Franciszka Kowal
skiego, AleK^andra Zawadzkiego, karola Sta- 
weckiego, Maryi Dzierż tnowskiej i d-ra Kop
czyńskiego; z 4 zastępców: ks. Godlewskiego, 
Mieczysława Pfeiffr*, ks. Wesołowskiego i H. 
CeyaiDg równy, oraz i  3 kandydatów na zastęp
ców: d-r fiszkiewieżowej, Teofila Waligórskie
go i Ludwika Zielińskiego*.

Każdy z tych wniosków był po ko
lei stawiany na głosowanie i wszy
stkie przeszły jednomyślnie prócz wnio
sku pierwszego, pratciw któremu wy
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powiedziało się 18 głosów i piętnaste
go, przeciw któremu były dwa głosy,

Dla wyjaśnienia nieporozumienia, ja
kie zaszło na przedpołudniowem ze
braniu, zabrał głos p. M. Lutosławski. 
Gospodarz dowiedział się od ks. Sa
dowskiego nazwiska tej osoby, która 
iakoby miała być na posiedzeniu nie
prawnie i po sprawdzeniu oaazało się, 
iż’ uczestnik ten posiada legitymacyę, 
podpisaną przez 6 członków Zarządu 
Koła na 10, a oprócz tego Zarząd 
okręgowy listownie zawiadomił, iż jest 
on delegatem Koła. List ten został 
okazany zgromadzonym.

Po odczytaniu protokółu i podpisa
niu go przez zgromadzonych zabrał 
głos przewodniczący zebrania, wice
prezes Koła polskiego, d-r Harusewicz.

Była to jedna z najświetniejszych 
mów. jakie kiedykolwiek słyszałem.

Brzmi ona — według stenogramu — 
jak na3iępuje:

„Pozwolę sobie zająć na chwilę uwa
gę Szanownego zgromadzenia ogólnego. 
Stanęliśmy u kresu Macierzy. Prze
wodnicząc zebraniu, uważam, że nie 
wypełniłbym wszystkich swycn zobo
wiązań, gdybym, zamykając to ogólne 
zgromadzenie Polskiej Macierzy Szkol
nej w Królestwie Polskiem, w tych 
istotnie niezwykłych historycznych, w 
głębokim sensie, warunkach, me chciał 
stać s ę wyrazicielem tych myśli i 
tych uczuć, które wszyscy żywimy. 
Wysłuchaliśmy na samym początku 
3ympaiyczne głosy prezesów władz Ma
cierzy. Sądzę, że do słów, które mam 
zamiar wypowiedzieć, przyłączą się i re
prezentanci wszystkich okręgów i kół, 
i ci wszyscy nieliczni pracownicy na 
niwie oświatowej.

Zawieszenie Macierzy wywarło głę
bokie wrażenie, bynajmniej ■ nie prze
mijającego znaczenia, gdyż krótkotrwa
ły okres działalności, jak się wyraził 
jeden z prezesów, ukochanej przez na
ród caiy, przez wszystkie jego warstwy 
instytucyi, był dowodem żywotności 
tej instytucyi.

Zdaję mi się, że najlepszą odpowie
dzią, nawet na najbardziej dotkliwy 
cios i najpiękniejszem odparciem ude
rzenia, jest mocny, poważny w swej 
mocy — twórczy czyn. Tak należy 
rozumieć wieszcze wezwanie: „Uderzcie 
w czynów stal". Gdy piorun wali w 
gruzy domostwa, gdy powódź, zerwa
wszy tamy, zalewa niwy, gdy w bez- 
myślnem zaślepieniu siła brutalna ni
szczy żye.odajne ogniska kultury naro
dowej, nie pora na niewczesne żale, 
potępieńcze swary, nie czas na prote
stujące okrzyki. Wszak nawet słowa 
największych geniuszów pozostają tyl
ko słowami, gdy czynów brak. Gdy 
zaś tu i owdzie coraz więcej, coraz 
szerzej, coraz donośniej odzywają się 
głosy, mówiące o klęsce narodowej, 
powinniśmy tu dobitnie zaznaczyć, że 
to nie jest klęska. Nie mamy powo
du, nie mamy prawa mówić o jakiej
kolwiek porażce, gdyż ten cios mógłby 
zgotować wtedy tylko klęskę, gdyby 
nastąpił upadek ducha obywatelskiego, 
gdyoyśmy nie znaleźli dość w sobie 
mocy, by wyjść z tego trudnego poło
żenia, i gdyby zamiast pobudzenia do 
hartowania siły społecznej, cios ten 
prowadził nas do gnuśnej apatyi, i gdy
by zamiast być bodźcem, budzącym 
uśpionych, stał się grobowym kamie
niem naszej energii.

Tak, ani na chwilę tego tutaj nie 
pomyślano, bo rozumiemy doskonale, 
jak wielka mnogość dróg i sposobów 
leży przed nami,

Nie czas obecnie i nie pora zastara- 
wiać się nad owemi drogami i podda
wać krytyce tysiączne sposoby, dość 
powiedzieć, że mnogości tych dróg i 
sposobów posiadamy pełną świadomość 
i nam nikt tego wydrzeć nie zdoła. 
Duch Polski, jak dowiodła historya, 
jest niepokonany i nie darmo powie
dział nam wieszcz: „Naród nasz, jako 
lawa z wierzchu, zimna i plugawa, 
lecz wewnętrznego ognia i sto lat nie 
wyziębi “ Budźmy tylko tego ducha, 
który prze do czynu, zagrzewajmy 
słabszych, oświecajmy nieuświadomio
nych

A więc w górę serca! Niech się 
rozlega głos komendy narodowej: „Ba 
czność, naprzód!" — naprzód do zwy
cięskiej pracy i do trudu wytrwałego

owocnego. Takiej pracy, takich czy- 
nów nie zmogą ani zwykłe prawa, ani 
nadzwyczajne środki, ubrane w urzę
dową szatę praw

Ogłaszam nadzwyczajne ogólne zgro
madzenie Polskiej Macierzy Szkolnej 
za zamknięte."

*
•  *

Na zgromadzeniu rozdano sprawo
zdanie finansowe Macierzy za czas od 
d. l-go lipca 1907 r. do d. 17-go gru
dnia tegoż roku, t. j. do chwili zawie
szenia działalności.

Przytaczam główniejsze liczby.
Bilans w d. l-ym lipca w stanie 

czynnym i biernym wykazywał sumę 
347,365 rb. 6 kop.

Wpływy za czas od d. l-go lipca do 
d. 17-go grudnia wyniosły 95,264 rb. 
88 kop., wydatki zaś 81,718 rb. 35 k.

Kapitał obrotowy za ten sam termin 
wykazuje w przychodzie 231,882 rb. 
91 kop., w rozchodzie zaś 160,107 rb. 
90 kop.

Bilans zamknięcia instytucyi w d, 
17-ym gTLdnia w stanie czynnym za
myka się sumą 331,231 rb. 7 kop, w 
stanie zaś biernym sumą 171,123 rb. 
17 kop.

KaDitał obrotowy zatem składa się 
z pozostałości z sumy 160,107 rb. 90 
kop., utworzonej z funduszu gotówko
wego 140,888 rb. 59 kop., oraz pozo
stawionych do zrealizowania ruchomo
ści, wierzytelności i zapasów w sumie 
19,219 rb. 31 kop.

(#* )

Sprawy polskie.

Odezwa galicyjskie] Rady narodowej do 
wyborców.

Rada narodowa wydała odezwę do 
wyborców wschodniej chęści Galicyi,

w której wyliczywszy zasługi sejmu 
w ciągu czterdziestu lat jego istnienia, 
położone w dziedzinie oświaty ludowej, 
poprawy stosunków kredytowych i w 
dziedzinie ustawodawstwa, mającego 
na celu podniesienie dobrobytu ogółu 
ludności krajowej, zwraca się przeciw 
szowinistycznej agitacyi ruskiej, mó
wiąc, że „ci, którzy nawołują ludność 
ruską do walki przeciw polakom i żą
dają usunięcia ludności polskiej ze 
wscnodnich powiatów naszego kraju, 
nie chcą wiedzieć o tern, że jest pola
ków w Galicyi wschodniej przeszio 
półtora miliona, polacy osiedli tu od 
wieków, żyli w zgodzie z ludnością 
ruską, a wcale nie używali swojej 
przewagi w sejmie na pokrzywdzenie 
rusinów. Właśnie rozwój szkół, sto
warzyszeń i instytucyj ruskicn najle
pszym jest dowodem, że rusini od nas 
nie doznawali ucisku, skoro mogli 
poczynić takie postępy w kraju na
szym, podczas gdy w ościennych zie
miach, pod rządem rosyjsKim. gdzie 
tyle milionów rusinów mieszka, wcale 
się nie rozwinęli. Te ciągłe narzekania 
na ucisk polski, ustawiczne głoszenie 
nienawiści ku polakom i dążenie do 
ich usunięcia z powiatów wschodnich, 
a przytem wieczne grozDy i zachęca
nia do gwałtów i zbrodni, nie przy
czynią się wcale do dobra kraju, które 
zależy nie od wałki, lecz od zgodnego 
pożycia oba narodowości i dalszego 
prowadzenia wytrwałej, usilnej pracy 
nad szerzeniem oświaty i podniesie
niem dobrobytu."

Z tych też powodów Rada narodowa 
polecać będzie wyborcom takich tylko 
kandydatów, którzy „nie aążą do woj
ny między oboma bratnimi narodami" 
i „którzy złożyli dowody, że umieją 
gospodarować w sprawach publi
cznych".

"Wreszcie wzywa Rada narodowa do 
zgodnej akcyi wyborczej wszystkich 
Polaków i obywateli, wskazując na to, 
że chwila obecna w porozbiorowem 
życiu naszem jest wyjątkowo ciężką 
i zewsząd gromy nieszczęść padają na 
naszą ziemię W  zaoorze pruskim wy 
dzierają nam wrogowie resztę pozosta
łej nam ziemi. W Królestwie Polskiem 
po krótkim błysku nadziei na lepszą 
przyszłość, zniweczono za podszeptem 
pruskim zaczątki pracy dla tej przy
szłości.

„W tak strasznej cnwiii — czytamy 
na końcu streszczonej odezwy — nie 
dajmy wirugom naszym ucieszńego dla 
nich widowiska tradycyjnej niezgody 
polskiej w tej dzielnicy, gdzie nam je
szcze wolno żyć, rozwijać się i dla 
przyszłości pracować. Na czas wyborów 
na bok odłożmy drobnostkowe spory 
stronnicze, złączmy wszystkie głosy 
polskie w każdym okręgu na jednego 
kandydata i dajmy w ten sposób 
przykład solidarności i karności naro
dowej, a okażemy się godnymi lepszej 
przyszłości".

Z życia rosyjskiego.

Urzędowy organ paźdzlernikowców
„Gołos Prawdy" na mocy uchwały 

frakcyi związku' 17 października staje 
się urzędowym organem październi- 
kowców.

Partya odrodzeni# pokojowego.
Dnia 13 stycznia odbyło się walne 

zgromadzenie członków partyi odrodze
nia pokojowego pod przewodnictwem 
Jefremowa przy udziale niektórych 
członków Dumy i Rady państwa. Re
ferat p. Fiodorowa o organizacyi admi
nistracji wojeniio-morskiej nie był czy
tany i  powodu choroby referenta.

S. Godlewski w krótkim przemówie
niu wykazał, że pierwiastkowy cel par
tyi odrodzenia pokojowego — urzeczy
wistnienie w drodze ewolucyjnej po
rządku opartego na prawie — i teraz 
jeszcze nie stracił swego znaczenia. 
Zmieniły się tylko warunki; wpierw 
partya zmuszona była walczyć na dwa 
fronty — z prawicy i z lewicy, obecnie 
zaś pozostał tylko jeden wróg, prawica, 
gdyż lewica po części utraciła swoje 
znaczenie, po części zaś zróżniczkowała 
się i odrodzeniowoy znacznie się do 
niej zbliżyli.

Sytuacya w  Finlandyi.
„Gołos Moskwy" donosi, że postano

wiono zmobilizować dwa korpusy, wy- 
borską gub. przyłączyć do cesarstwa, z 
Wyborga zrobić fortecę, a w Bjdrke 
urządzić ufortyfikowany port wojenny.

Nowe kandydatury
Na stanowisko ministra handlu i 

przemysłu wysuwają s;ę dwaj nowi 
kandydaci, dyrektor departamentu gór
niczego, prof. Kunowałow. i były nm i
ster rolnictwa, członek Rady państwa 
i współpracownik gazety „Nawoje Wre- 
mia“, A. Nikolskij.

Z życia prowincyi.
—§—

Łuck, na Wołyniu.
(Zarysowanie przeciwieństwa między wsią a 
miastem. Postanowienie konwentn seuiorów i 
bonoracyorów. Bal kostyumowy w dnin 5-jra 
■tycznia i groźby ze strony młodzieży. Premyo- 
wani kosrynmów. Czeskie przedstawienie In
dowe w leremnem. Uwolnienie dyrektora gim- 

nazyum. Znaczna trauzakeya).

Śmieszna rywalizacya między wsią 
a miastem, należąca do archaizmów 
mamucich i pod wpływem nowocze
snych prądów dawno, zdawałoby się 
pogrzebana, odżyła świeżo w naszym 
partykularzu z powoda balu kostyu- 
muwego w dniu 5-yra b. m. w sali 
hotelu „Victoria“. Wiejaka „grandezza“ 
i miejscy burżuje do zupełnej harmo
nii nigdy dostroić się nie mogą! Na ty
dzień przed balem zebranie tutejszych 
„seniorów" „honoracyorów", zdecydo
wało, iż w obec przesilenia politycznego 
i ekonomicznego, jakie społeczeństwo 
naoze przebywa, żadnych publicznych 
zabaw być nie powinno. Pląsać zre
sztą drożna, ale po cichu, za parawa
nem, jakby z nienacka, nigdy zaś na

umówionego, d o  przecież młodość ma 
niezaprzeczone do hasania prawo; lecz 
głośno manifestować skoczne inklina 
cye, uroń Boże, nie wypada! Tak o- 
rzekł najwyższy trybunał opinii i po
winno było stać mu się zadość. Atoli 
przedtem jeszcze rozesłano do 200 za
proszeń, na bal na 5-y b. m. i czy to 
dla tego, iż było zapóźno, czy też aia 
tego iż, już zdaniem niektórych, żadne 
prawo, a więc i owo orzeczenie wstecz 
nie obowiązuje, zaproszeń owych nie 
cofnięto i w dniu 4-ym b. m. gród 
nasz zapełniać się zaczął przybyszami 
ze wsi, żądnymi ochoczej zabawy. 
Wówczas, grono młodzieży płci obojej, 
w liczbie 22 osób, pomiędzy któremi — 
kilku studentów uniwersytetu i kilka 
panienek, które niedawno długiemi su
kienkami nadobne zaczęły przyozda
biać kształty, założyło protest i, acz
kolwiek bez żadnego upoważnienia, 
wzięła na siebie misyę czynnego wy
konania docyzyi owego trybunału. Ja
koż, w dzień balu, odbyła się piel
grzymka po hotelach, gdzie byli rozlo
kowani przyjezdni goście i od wielu 
osób wymuszono doklaracye, iż bal o- 
miną bezwarunkowo.

Nic dz'w więc, iż tyko garstka naj
odważniejszych tancerzy wiejskich w 
liczbie 40 stanęła do apelu i bawiła 
się do rana. Z pośród dam przez gło
sowanie powszechne uznano za naj
piękniejsze trzy kostyumy: panny Mi- 
łobędzkiej, stylowy kostyum egipeyanki, 
ręcznie malowany: panny Kością, ko
styum cyganki i panny Steckiej, kra
kowianki, z pośród tych trzech osta
tniemu przysądzono nagrodę w postaci 
złotego żetonu.

Gdy tym sposobem staczano o rzecz 
błahą niemal homerowe boje, któremi 
wypełniono treść kilku o&Utnich tygo
dni, jakgdyby energia naszej społeczno
ści wobec tylu spraw paiących, a nie- 
załatwionych, nie mogła znaleźć obszer
nego ujścia w innym bardziej, produk
cyjnym kierunku, jednocześnie, bo 6 go 
b. m. o 5 wiorst od Łucka, we wsi 
Teremne, wspaniałej ongi siedzibie bo
gatego rodu Lipskich, dawano czeskie 
przedstawienie ludowe, budząc tern du
cha narodowego śród czechów, którzy 
jeszcze nie mieli czasu Złotej Pragi o- 
glądać, i starając się wpoić w liicn po
trzebę pielęgnowania 'ideałów ojczy
stych. Jest to już arugie podobne 
przedstawienie w tej miejscowości, u- 
rzą lżone przeważnie zabiegami p. Ale
ksandra Pięzla, kulturalnego i zamo
żnego czecha, posiadacza większej osa
dy w Teremnem. Po raz pierwszy, w 
sierpniu r. z., dawano melodramat lu
dowy p, t. „Paiicowa dcora" (Córka 
podpalacza)“teraz zaś, d. 6-go b. m., 
sztukę ludową w 3 aktach p. t. „Se- 
dłak krivopr.ecznik“ (rolnik krzywo- 
przysięzca). Treść obydwóch sztuk, 
szczególniej ostatniej, dostosowana ści
śle do poziomu słuchaczów, oderwanych 
od pługa i codziennyct) zajęć gospo
darczych, wyróżnia się szlachetną ten- 
dencyą w myśl klasycznej zasady: 
ridendo castigut mores. Olbrzymi ma- 
neż, zbudowany dla konstytującego puł
ku dragonów, służy za salę teatralną, 
która była natłoczona widzami, z za- 
partem oddechem wpatrzonemi w grę 
aktorów i z całera skup5eniem wsłu- 
chanemi w dźwięki mowy czeskiej, 
które ku nim z widowni płynęły. Z po
śród amatorów czechów, którzy brali 
udział w przedstawieniu, zasługują na 
wyróżnienie: p. Piszel w tytułowej roli 
krzywoprzysięzcy, którą odegrał nieco 
ze zbyt wielkim patosem, p. Parolek w 
roli amanta, i pani Pesz. Reszta stano
wiła wcale dobry zespół, który odzna
czał się szczególniej sumień nem wy- 
stodyowaniem ról, tak, iż uczestnictwo 
suflera sprowadzono do minimum. 
Fundusz budowy szkoły czeskiej w 
Teremnem, która w zeszłym roku spło
nęła, a którą postanowiono dźwignąć 
na nowo i w tym celu dano przedsta
wienie, zyskał znaczny zasiłek. Pod
czas gdy każda większd osada czeska 
posiuda trupę teatralną—że wymieni
my następujące wsie: Wołkowyje, w
pow. dubieńskim, Boratyu, Kniahininek 
w pow. łuckim, Glińsk i Kwasiłów, w 
pow. rówieńskim — nasza inteligencja 
niema się zgoła żadnych trudów w 
tej dziedzinie. Wprawdzie na wsiach, 
w obec teraźniejszych represyi, polskie 
przedstawienia ludowe spotkałyby się 
może z opozycją administracyi, ale w 
miastach, jak np w Łucku nic zdaje 
się—nie stanęłoby na przeszkodzie, aby 
zorganizowane już grono miłośników 
sztuki dało widowisko, dla szerszych 
warstw dostępne, po cenach zniżonych, 
w święta lub niedziele, o południo
wej porze, gdyż rozpoczynanie przed
stawień o g. 9 wieczór, lub 10, jak to 
czasom ma u nas miejsce, nawet naj- 
zapaieńszego amatora sceny odstrę- 
czyć może.

Nowy kurs ministerstwa oświaty za
znaczy5 się u nas nagłem i prz<z ni
kogo nieoczekiwanem uwolnieniem dy
rektora gimnazyum męskiego, który 
był, jak sądzić należało, persona grata, 
zwłaszcza, iż niedawno z okręgu nau
kowego odebrał podziękowanie.

Miasto Dubno, z 12 okolicznemi fol
warkami, przestrzeni około 13 tysięcy 
dziesięcin, niegdyś fortuna ks. Lubo
mirskich, słynne ongi z kontraktów, 
obecnie główne centrum handlu chmie
lem, przeszło za 4 mil. rub. od nrabi- 
ny Szuwałowej na własność bar. Op- 
persdorfa.

KRONIKA P R O W IN C YO N A LN A

(Z  pism  i  od korespondentów).

— Budajćwka. pow. kijów. Włościanie coraz 
bardziej dążą do wysiedlania ze wsi wszelkich 
złodziei i przestępców. Pomimo znacznych wy
dal kó. i mnóstwa formfflności, jakie tema towa
rzysza, gromady włościańskie ora z  częściej skła
dają listy znanych im złodziei i rabusiów. W ło
ścianie wsi Bnaąjówki pro: zą obecnie o wysłanie 
ze wsi 6 lodzi, w wieku od lat 19 do 26. Cieka
we i charakterystyczne są dawsne o nich świa 
dectwa: E. J. Petriczenko siedział trzj razy w 
więzieniu, odsiadywał karę za rąbanki, kradzie
że i podpalanie. Trzech lad.-i porań.ł ożom. E. 
J. Detriczenko—znany nożownik, w więzienia sie
dział 4 razy. Bondar — znany jest jako członek 
bandy złodziejskiej. Prokopienko—specjalista od 
popełniania kradzieży w piwnicach letników i

t. d. Starając się o wysiedlenie tych rabus ić w 
teroryzujących całą ludność, włościanie budajo- 
wieccy zebrali jnż 200 rb. na koszta pedróży 
wysiedlanych («Rijewl.»).

— Kalinówka. W  dn. 12 b. m., zrana, ze st. 
Krzyżanów Li wyszedł pociąg osobowy dc. Kali
nówki. Wiedząc, tb droga jest w wielu miej
scach zasypana śniegiem, naczelnik wyprawił po
ciąg z 2 pa. o wazami. Na połowie drogi między 
Krzyżanówką i Łnliócami maszynista pierwszego 
parowozn zoLaczył ogromną zasp, śniegn i, 
chcąc ją  przeciąć, puścił pociąg całą siłą pary. 
Drugo lokomotywa tymczasem, skutkiem nieró
wnej szybkości, naleciała na pierwszą. Uderzeuie 
było tak silne, le  pierwszy parowóz zleciał z 
szyn, maszynista za' i palacz, ponieśli śmierć 
na miejscu. Z drogiej lokomotywy maszynista i 
pomocnik zdążyli w porę zeskoczyć. T-ir ko
lejowy został tak uszkodzony, że komunikacja 
osobowa odbywała się z przesiadaniem na mie‘ - 
sen wypadku. («Kij. Wiest.>).

— W Bałcie ziemstwo wniosło do głównego 
zarządu rolnictwa podanie o bezpłatne oddanie 
ziemstwn rządowej działki grania w m. Sawra- 
uiu na szkołę sadowniczą i ogrodniczą. Poz<»- 
tem ziemstwo wyasygnowało 21,000 rb. na urzą
dzenie w tymże Sawranin bezpłatnego szpitalu 
ziemskiego.

Utworzył się tn czasowy komitet niesienia 
pomocy biednym żydom m. Bałty. Komitet do
tychczas zaregestrował przeszło 500 rodzin, po
trzebujących pomocy i drogą dobrowolnych skłu- 
dek zebrał 700 rb., które zostały rozdane naj
biedniejszym mieszkańcom.

— W Nosklrowle właściciel okłada mebii 
Neyman wydalił subjekta Bertera i przyjął na 
jego miejsce innego. Sunjekci zastrajkowaii
1 zażądali od właściciela firmy przyjęcia z po 
wrotem Bertera, spotkawszy się wszakże z oa 
mową, postanowi!: wyrzneić łamistrajka. Za
wiadomiona o zajścia polieya zaaresztowała pię 
ciu snbjektów. («Pod. W.»).

Zebranie w k w d y i  założenia 
sklepu współdzielczep.

(Dnia 15 stycznia).
Myśl założenia w Kijowie polskiego 

sklepu wspóldzielczego, zapoczątkowa
na przez Koło kobiet Polek,, prze
dostała się do szerszych carstw na
szego społeczeństwa i w rezultacie ze
brała onegdaj w „Ogniwie" grono osób, 
pragnących wprowadzić ją w czyn.

Zagaiła zebranie inieyatorka proje
ktu, pani M. Kerntopfowa, krótką prze
mową, w której wskazała, że K. K. P. 
zainicjowawszy projekt, oddąje co  w 
ręce społeczeństwa. Następnie mów
czyni zaproponowała obranie specyal- 
nej komisyi, któraby się zajęła poczy
nieniem wszelkich krosów przedwstę 
pnych i zwołaniem zebrania organiza
cyjnego.

Na przewodniczącego przez aidama- 
cyę wybrano p. Perećwiet Sołlana, na 
sekretarza p. K. Głębockiego. Nastę
pnie odczytano projekt statutu sklepu, 
opracowany zgodnie z normalną usta
wą, poczem przewodniczący otworzył 
dyskusyę nad kwestyami ustawowemi, 
nierozstrzygniętemi w projekcie. W 
debatach nad tytułem przyszłej dysKii- 
syi zaproponowano 3 nazwy: „Polski 
sklep spożywczo-współdzielczy", „Pol
ska kooperatywa spożywcza" i jakibądź 
tytuł oderwany, naprz. „Jedność".

Jedna z pań obecnych wypowiedzia
ła się przeciw użyciu wjrazu „polski" 
z obawy możliwych trudności przy le- 
gaiizacyi statutu, oraz przypuszczając, 
że nawet to może odstraszyć wielu 
klientów. Energicznie zaoponował te
mu przewodniczący, twierdząc, że z 
jednej strony wyraz ten nie może być 
przeszkodą w uzyskaniu zalegalizowa
nia, t  drugiej strony będzie on stano 
wił raczej reklamę dla sklepu.

Na głosowaniu przeważającą wię
kszością przyjęto pierwszy tytuł.

Wybór miejsca dla sklepu , pozosta
wiono przyszłej komisyi tymczasowej. 
Po krótkiej dyskusyi postanowiono 
wysokość wpisowego określić sumą
2 rb., a udziału sumą 10 rb. z za
strzeżeniem, że wpisowe opłaca się 
jednorazowo przy nabywaniu akcyi, 
niezależnie od ich ilości i czy będą 
one nabyte bezpośrednio, czy też od 
udziałowca.

Dla ułatwienia legallzacyi teren dzia
łalności T-wa uchwalono ograniczyć 
do m. Kijowa i gub. kijowskiej.

Ilość członków, przy której zebra
nie w pierwszym term.nie jest prawo- 
mocnem określono dla uchwał w 
kwestyach bieżących na V«, zasa
dniczych — 7i ogólnej ilości człon
ków.

Kwestye mniejszej wagi iiiają być 
rozstrzygane zwyczajną większością 
głosów, zaś kwestye Zasadniczo więk
szością */, głosów zebranych

Poinformowano zgromadzonych, że 
na 6-ciu listach, jakie się okazały u 
obecnych na zebraniu, zapisane jest 
3,800 rb. zadeklarowanych jako udziały.

W końcu obrano komitet tymczaso
wy dla przeprowadzenia starań o za
twierdzenie statutu, obrania miejsca 
na przyszły sklep, opracowania na mo
cy posiadanych do tego czasu danych 
projektu budżetowego, oraz zwołania 
walnego zgromadzenia organizacyjne
go. Przez afclamacyę wybrano: oanią
M. Kernotopfową — mlcyatorkę projek
tu, pp.: H. Kerntopfa, Mecha, K. Głę
bockiego, M. Bukowińskiego i Bur- 
sztyóskiego.

Ilość członków przyszłego zarządu 
określono cyfrą 8—10.

Pan M. Czarnecki wniósł projekt, a- 
by do statutu T-wa zostało włączone 
zastrzeżenie, że rachunkowość i kores- 
pondeneya mają być prowadzone w ję
zyku polskim. Ze względów formal 
nych uchwalono polecić komisyi sta
rać się o przeprowadzenie tego pro
jektu.

Na skutek zapytania p. M. Lesz
czyńskiej, w jakiej formie mają być 
wydawane udziałowcom przed zatwier
dzeniem statutu pokwitowań.a z odbio
ru pieniędzy za udział, uchwalono 
przed walnem zgromadzeniem pobie
rać od nich tylko wpisowe, za pokwi
towaniem osoby, odbierając^ pienią
dze. Na walne zgromadzenie, oprócz 
udziałowców, postanowiono zaprosić i 
osoby, sprzyjające sprawie.

Biuro tymczasowo komisyi ulokowa
no w mieszkaniu p. Kerntopfowej—Kre- 
szczatik Nr 33.

Godziny przyjęć codziennie od godz. 
8—5-ej.

K R O N I K A .

— Egzamiiiy państwowe. Dzisiaj u- 
pływa termin składania podań o do
puszczenie do egzaminów przed pra
wniczą komisją egzaminacyjną; egza
miny naznaczono na dzień 22 sty
cznia.

Dnia 25 stycznia wznowione zostaną 
egzaminy przed fizyko-matematyczną 
komisyą egzaminacyjną.

— 2 uniwersytetu. Dziekan wy
działu filologicznego na mocy uchwały 
profesorów wydziału oałosił, że 1) je
sienny 1907 roku semestr został prze
dłużonym do zaspust 190S roku i do 
tego czasu semestr ten nie może być 
nikomu zaliczonym; 2) egzaminy sty
czniowe zostały odłożone na koniec 
lutego; 3) semestr wiosenny będzie 
się ciągnął do 1 czerwca; z przedmio
tów zakończonych w tym roku akade
mickim egzaminy mogą Lyc składane 
we wrześniu, z wyjątkiem historyi no
wożytnej, którą można składać w koń
cu maja.

— Prawa wolnych słuchaczy. Kan- 
celarya politechniki kijowskiej otrzy
mała oa ministra handlu i przemysłu 
wyjaśnienie, że przepisy z dnia ll-go  
czerwca o zebraniach studenckich i 
organizacyach nie dotyczą bynajmniej 
wulnyth słuchaczy politechniki i dla
tego też ci ostatni nie mają prawa 
brania udziału w zebraniach, ani two
rzenia organizacyi

—  Związek kijowski tew arzystw  spo
żyw czych. Zarządy kilku towarzystw 
spożywczych gub. kijowskiej złożyły 
administracji miejscowej podanie o po
zwolenie na zorganizowanie „kijow
skiego ZwiązKu towarzystw spożyw
czych". Związek ten będzie miał na 
celu współdziałanie z zawiązaniem i 
rozwojem stałych stosunków między 
towarzystwami spożywczemi i zorgani
zowanie wspólnej działalności tycn 
stowarzyszeń, które interesami związa 
ne są z* kijowskim rejonem przemysło
wym.

—  Likwidacya księgarni „Donsaaja 
Riecz". W  grudniu roku ubiegłego 
polieya dokonała rewizyi w składzie 
firmy wydawniczej „Donskają Riecz", 
przytem został aresztowany zarządzają
cy, p. Nagel, skonfiskowane niektóre 
wydawnictwa, a księgarnia zapieczęto
wana. Obecnie generał gubernator ze
zwolił pomienionej firmie na zlikwido
wanie interesu w terminie miesię
cznym. Uprzednio jednak ma nyć do
konana powtórna rewizya składu i zo
staną skonfiskowane pewne wydawni
ctwa, według nowego wykazu główne
go zarządu cenzury. Rewizyę rozpo
czął wczoraj inspektor drukarni przy 
pomocy policyi.

— Rewizye i aresztowania. Ubie
głej nocy dokonano w mieście szeregu 
rewizyi i aresztowań. Pomiędzy inny
mi aresztowano: w domu Nr 35 przy 
ułic.y Karawajowskiej, krawcową Hele
nę Neilman, u której znaleziono pod
czas rewizyi dwie proklamacye i w 
domu Nr 49 przy ulicy W.-Wasilkow- 
skiej, dentystę Mojżesza Bystryckiego, 
u ktorego znaleziono list cyfrowany.

— W domu Nr 17 przy ulicy Złoto- 
ustowskie, dukonano bezowmenej rewi
zyi w mieszkaniu krawcowej Prasko- 
wii Waszczenko, i jej lokatora, Mikoła
ja Bułatowa; nikogo nie aresztowano.

— W domu Nr 8 przy ulicy Żylań- 
skiej, poiicya śli dcza aresztowała pie
karza Wasyla Gorbunowa, który miał 
fałszywy paszport. Według jego zeznań 
był on sądzony w Kazaniu na mocy 
art. 129, w Kijowie zaś był raz kara 
ny administracyjnie za podżeganie do 
strajku robotników w jednej z piekarń 
przy ulicy W.-Wasilkowskiej.

— Cztery wyroki smiercJ. Na Ły
sej górze wykimauo wczoraj wyrok 
śmierci na osobach: Marka Li twinieuki, 
Jana Koszyka, J. Demidenki i Piotra 
Kiszniakowa, skazanych przez kijow
ski sąd wojenno-okręgowy na śmierć 
przez powieszenie za usiłowanie ucie
czki z więzienia Kijowskiego dnia ‘29 
października 1907 roku. Wyrok został 
wykonany w następujących okoliczno- 
ściacn Skazanych trzymano w jednej 
z cel ukośnego kopaniera, gdzie wraz 
z nimi znajdowało się jeszcze dwóch 
innych więźniów. Gdy nadszedł czas 
i 4 skazańcom kazano ubierać się, ci 
nie cncieli wyjść z celi i zabarykado
wali drzwi deskami z tapczanów. Dy
żurujący oddział żołnierzy dał wtedy 
salwę do drzwi, (więźniowie jednakże 
ukryli się za framugami drzwi i nikt 
nie został raniony. Odłożono następnie 
wykonanie wyroku do rana. Gdy za
częło świtać rozkazano r ięźniom wyjść 
z celi pod groźbą rozstrzelania wszy
stkich 6-iu. Wtedy skazani spełnili 
rozkaz, odwieziono ich na Łysą górę 
i tam stracono o godzinie io  ej zrana.

OSOBISTE.
— Naczelnik kolei Połudn. Znchodn. 

inżynier K. Niemieszajew, wyjechał w 
sprawach związanych z przekazaniom 
kolejom Nadwiślańskim dystansu „Ko
wel — Brześć".

— ZAJŚCIE NA PADOLk. Przejeżdżający 
onegdąj p i/c / Padół jakiś młodzieniec w czajce 
z czerwonym lampasem zaczął bić n igle w oczach 
publiczności dorożkarza Sergiusza Szylenkę Gdy 
ten zaczął krzyczeć, młody ,-zlowiek przestraszył 
się i, nie za| .arlwszy dorożKai zowi, wyskoczył 
z sanek. Jednakże aorcżkai z aopędził uciekają
cego, wezwał do pomocy stójkowego i odstawił 
go do cyrkułu padolskiego. Tam aresztowany po
dał się, jako Eugeniusz Prigorowski, inżymer 
Okazało się potem, że jesi to znany policji .zwią
zkowiec*, członek towarzystwa matematycznego 
i wydawca nieistniejącego dotychczas w Kijowie 
wydawnictwa .Kjjewlanoczka'. Polieya spisała 
prptokół.

— ARESZTOWANIA. Polieya śledcza are
sztowała na mucy podejrzenia o kradzież S. Ko
walewa, L Lysaczenkę, S. Timaszowa. Znale
ziono przy nich kwity lombardowe n« zastawione 
rzeczy. Aresztowano również J. Rojewa, oskar
żonego rahunek przy ni. Kuzn.jcznej.

— KRń DZIEŻE. Z mieszkania inżyniera 
Timcz nki w ó. Nr 46 przy ni. Funduklejowskiej 
skradziono okrycia wartości 450 rb.

— V d. Nr 15, przy ni. Jarosławskiej, skra
dziono bieliznę Eugenii Kuceuok wartości 150 rb.

— Skradziono również bieliznę wartości 100 
rubli z mieszkania lekarza J. Roioerga w d. Nr 31 
przy ul. Puszkińskiej.

— Z mieszkania Katarzyny Sierebnanniko- 
wej (Nr 53 przy nl. Wozdwiżeńskiej) skradziono 
maszynę du szvcia i różne rzeczy wartości 86 *b.

— Na Bibikowskim Bulwarze stójkowy nsiio- 
wać aresztować dwóch podejrzanych osobników,

niosących węzełki z rzeczami. Ci jednakże po
rzucili łup i uciekli. W  węzełkach znaleziono 
5 kradzionych paltotów, szynel żołnierski i spo
dnie.

— W mieszkaniu M. Szturmana w d. Nr 19, 
przy ul. Choriewoj, dokonano kradzieży rzeczy 
wartości fiO rb.

— RABUNKI. Dn. 16 stycznia około g. 11 
wieczorem, przy ul. Andrzejowskiej, na inżyniera 
łeebnoioga Aleksandra Tyrmosa napadli 3 "huii 
pani, odebrali mu portmonetkę z pienied*mi i za
, /eii uciekać. Jrden z rabusiów Włodzimierz 
Opranowi^z został ujęty; znaleziono przy nim 
zrabowaną P- Tyrmosowi portmonetkę.

_  Na roge nl. Jurkowskie i Turowskiej 
banda z 8 niewiadomych osobistość1 ograbiła 
Mitrofana Topanajskiego. Rabusie zabrali mu 
pieniądze i ut/anie. ,

— POŻARY. Ubiegłej nocy rszcząfsię po
żar w d Nr 8 przy ul. Michałowskiej, Dależącym 
po p. Ostrowskiego. Ogień zniszczył drewnianą 
wozownię.

—■ Tejże samej nocy wszczął się pożar przy 
ul. W. Żytomierskiej w posesyi Nr 19, należącej 
d' d Faaca. Pożar sttumiia straż ogniowa.

— TRAGICZNY WYPADEK. Wczorąj około 
g. 8-ej wieczorem, w domu Nr 25 przy ul. W. 
Wasylkowskiej. Marya Bugąjewa. kucharka, wy 
wróciła przez nieostrożność palącą się lampę. 
W jednej chwili płomień zapalonej nafty objął 
nieszczęśliwą, która uaremnie starała się uga 
ogioń zapemocą fartucha. Na krzyk Bugaje w 
zbiegli się mieszkańcy i znaleźli ją w stauie 
nieprzytomnym na podłodze; cała odzież był 
spalona, a c.ało pokryte ranami, W  stan"? bar 
dzo groźnym została Bugajewa odwieź,ona przez 
wezwane „Pogotowie" do szpitala Aleksandrów 
s kiego.

T E A T R  i MUZYKA.

Mały teatr Kramskiego.
Występy guśdnne pani tr^ybyłko-

Potockiej.
Nie udaje się Boreszy „edukacja 

BronKi" w akcie I i H-irn, gdyż ro 
mantycznej dziewczynie zamiast tań 
czyć i śmiać się, zachciało się kocha 
Aleksandra Zahorskiego, zrujnowane 
go panicza, którego treścią życip jes 
zielony stolik, wesoła kolacyjka, 
ekspiacją za to życie—bogaty ożene1 
z wdową o burzliwej przeszłości, al 
pełnym trzosie. I nie pomoże ofiar 
Bronki, największa, jaką kobieta po 
nieść może, gdyż oto oddaje się bar 
kierowi Mergoldowi, aby uzyskać po 
moc dia kochanka i gdy wypiła już t 
czarę do dnia, zastaje brutalnie prz  ̂
niegr odepchniętą, pieniędzy jednd 
kupionych za cenę czci — nie odrzu 
zrujnowany panicz, a następnie, po-  
mo wszystko, ożeni się z bogatą wd 
wą. Na tej błotnistej kanwie osnut 
dramat duszy Bronki, duszy nawskr 
kobiecej, zdolnej, z Jednej strony 
najwyższego zaparcia się siebie—z dr 
giej, nie umiejącej się wyrzec f 
łosci i aadziei. I gdy ją wszystko z 
wodzi—pękają w jej duszy lepsze str 
ny i „edukacja Bronki" wydaje wr 
szcie owoce — odtąd oowiem potrą 
już, ona szaleć i być zabawną, potrą, 
żądać brylantów ucząc skakać prze 
kij wielbicieli^.poznawszy ich całą n 
dzę moralną .. Rzecz przykra, życiow 
temat nie nowy, ale barwnie opraco 
wany, typy dobrze znane i wyzyskan 
przez autorów, dla tego też jest t 
rztuka trudna io grania, a na to, żeb 
oddać postać Bronki, trzeba twórczości, 
trzeba zrozumieć, kto to jest Bronk 
więc poza talentem, Konieczne są ku 
tura i intełigencya.

P. PrzybyłKo-Potocka ma to wszyst 
ko i dla tego jest wielką artystką 
Przy bogatym materyale głosowym 
posłusznym zarówno w momentach li 
rycznycb, jak i w dramalycznem na 
pięciu—posiada wdzięk postaci ruchów 
nawet wtedy, gdy są „swobodne", i t 
coi, co jest tylko jej własnością, c 
znamionuje indywidualność artystki, 
umiejącą w najdrobniejszy szczegó 
tchnąć iskrę bożą. Zazwyczaj, gd 
krytyk chce złożyć hołd talentowi 
porównywuje go z jakimś znanym — 
uznanym—tu jednak leży omyłka, i 
większy bowiem jest talent, tem mnij 
ma podobieństwa z kimkolwiek i o 
tego nie porównamy p. Przybyłko ani 
Hading, ani z Konstancyą de Linde 
jak utrzymują niektórzy, ani nawet 
ModrzejewsKą... I co daje możno 
artystce wstrząsania widzami to, t ■ 
że, pomimo opracowania szczegółów, nie 
widać „roboty" i słuchacz odbiera bez 
pośrednie wrażenia

Całość szła gładko, znać pewne zgra
nie się w trupie, a choć typ; nie były 
tymi, jakimi oyć powinny- -akcya jed
nak szła sprawnie.

K. L.

KRONIKA POLSKA.
—  W sprawie „bojkotu". Dn. 12 sty

cznia petersburska izba sądowa, przy 
udziale przedstawicieli stanów, rozpa
trzyła na kadencji w Pskowie spraw, 
księdza Jana Sacharki ze wsi Wewerkt 
w gub. wileńskiej, oskarżonego na nv.» 
cy punktu 1, 2 i 3 art. 129 kodek o 
karnego. Sacharko był oskarżony !o 
to, że w swych kazaniach namawiał 
parafian do bojkotowania szkół rosjj 
skich, niepłacenia podatków, sprzeci
wiania się rozporządzeniom naczelni
ków ziemskich, wypędzania duchownych 
rosyjskich i t. d., jak również i 
że wzywał parafian do odłączenia ^Fę 
od Rosyi i do utworzenia samodzielne
go Królestwa Polskiego. Sprawa
na mocy ukazu senatu rządzącego, zo
stała wyjęta z pod kompetencyi wileń
skiej izby sadowej, ponieważ w WOnie, 
według słów ukazu, sądziliby Sacharkę 
jako przedstawiciele stanów—katoiij,j^  
Bronili Sacharkę adwokaci. W róblew^ 
i Isaczenko. Sąd uniewinnił Sacha.

—  Lokal Kół polskich w  Petersburg. 
Kanceiarya Koła polskiego zawiadnns 
nas, że klub poselski, oraz biura Koł 
poselskich Królestwa Polskiego, Li*rry 
i Rusi w trzeciej Dumie państwowe i 
mieszczą się przy ul. Artyleryjskiej 
Nr 3 (róg Nudieżdińskiej). ** *

Pod tym adresem Koła oraz posło
wie odbierać mogą korespendencyę 
zwyczajną i poselską, przesyłki z*iś ase
kurowane należy adresować imiennie 
na imię przewodniczących, bądź też se
kretarzy obu Kół.

KRONIKA ZAGRANICZNA
—  Konferenoye Teodora Bartha. Te

dor Barth wygłosił cały szereg odcz 
tów za wprowadzeniem powszechneg
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prawa wyborczego w Prusach. Ostatnia 
konferencja odbyła się w Riidorfie; 
prelegent wzywał liberałów do energi
czniejszej działalności. Jeśli liberalna 
burżuazya nie zajmie ooecnie odpowie
dniego stanowiska, to zasługuje jedynie 
na to, żeby być narzędziem w rękach 
reakcyi.

—  Protest socyaiistyczny. Oburzenie 
przeciwko rewolucyonistom rosyjskim 
zagrań cą wzrasta coraz bardziej. Za
mach Leontjewówny, napad na bank 
w Montreui, podczas którego został 
zabity kasyer, wreszcie niedawny za
mach w Lozannie, wyprowadziły z cier
pliwości nawet mieszkańców Szwajca- 
ryi, którzy zawsze przyjmowali gościn
nie rosyan.

W cetu uspokojenia wzburzonej opi
nii publicznej, pięć rosyjskich organi
zacji rewolucyjnych zamieściło w dzien
nikach miejscowych odezwę następu
jącej treści:

„W .aec tego, że prasa szwajcarska 
czyni odprwiedzialnemi za ostatnie wy
padki miejscowe rosyjskie organizacye 
s^cyalistyczne. na odbytej dnia 28-go 
stycznia konferencyi rosyjskich grap 
i ewolucyjnych, uznano za niezbędne 
raz jeszcze przypomnieć, że na odby
tym w- r. z. w Sztutgardzie kongresie 
zostały potępione akty terorystyczne 
zagranice Ponieważ wszyscy członko
wie podpisanych poniżej parcyi uznają 
za onowiązujące uchwały kongresu, 
przeio oświadczamy, że nie mamy nic 
wspólnego z podobnemi czynami".

Oświadczenie to podpisało pięć or
ganizacji: i) Grupa rosyjskiej robotni
czej partyi socyal - demokratycznej w 
Lozannie; 2) Grupa rosyjskich socya- 
listow-rewolucyonietów w Lozannie; 8) 
■yupa Wbzechżydowskich pracownic 
Bundu vr Lozannie; 4) Grupa partyi 
socjalno - demokratycznej polaków, ło- 
tyszów i ormian w Lozannie i 5) Gru
pa partyi polskiej socyalistycznej w Lo
zannie.

O F I A R Y

W redakcj .Dziennika Kijowskiego* rlo-
iyli:

Na aon zdrowia: Zebrane przez p. Józefa 
Jackowskiego: K. Zakostelski i rb.. W. G. 30 
kop., W. J. 73 kop., NN. l  rb.
 ̂ Na ubogieb: Pp. J. 12 rb. — Zofia Splisgart

Na kośCml w RakitneJ: Pp. Władysław Do
browolski 3 rb. — Wawrzyniec Lasocki 1 rb.

Na kościół w Sokbln
Szrptyckiej 3 rb.

Na kościół w Narwie: NN. pamięci Józefy 
azeptyckiej 3 rb.

NN. pamięci Józefy

Ostatnie wiadomości.

Konfer -tLCya. Prezes Koła polskiego, 
d-r St. Głąbiński, odbył dłuższą konfe
rencję z prezydentem ministrów, baro
nem Beckiem, poczem zaprosił polskich 
członków delegacyi na posiedzenie, któ
re odbył* się we środę, dn. 29 b. m. 
n. st., w lokalu Kola w radzie państwa.

związek katolicki na Węgrzech. W 
Budapeszcie u Konstytuował się dn. 27 
b. ni. n. st. związek katolików. W prze
mowie swej wykazywał wiceprezydent 
sejmu, khkoyszky, potrzebę takiego zwią
zku na Węgrzech, gdzie na katolików 
każdemu bezkarnie napadać wolno. Ze
branie wysłało do Ojca św. depeszę z 
wyrazami wierności i hołdu.

Rozbicie bloku Biilowa. Wiec bawar
skiej partyi ludowej, na zebraniu urzą- 
dzonem w niedzielę, powziął rezolueyę, 
w której ogłasza, że wobec oświadcze
nia ks. Lutowa w sprawie reformy wy
borczej, należy traktować t. zw. blok 
Btllowa, jako rozbity.

Mrnifest republikanów w  Portugalii.
Manifest portugalskiej partyi republi
kańskiej, wydany w Lizbonie, oświad
cza, że dyktatura, po zgnieceniu swo
bód konstytucyjnych, wchodzi teraz na 

gę prześladowania. Republikanie wy
stępują przeciw gnębieniu ludności ze 
strony monarchii, ale nie przeciw mo- 
narenii.

Falczywe pogłoski. Jak się „Pol. Oorr “ 
dowiaduje, pogłoski o naprężeniu sto
sunków między Japonią a Chinami z 
powodu kolei Polu tniowo-Mandżurskiej, 
nie znajdują wiary w kołach polity- 
canycn. Wydaje się rzeczą bardzo nie
prawdopodobną, aby zatarg taki istniał 
rzeczywiście i aby mógł doprowadzić 
do jakichś groźnych zawikłań.

Telegramy.
(Od kor«spondentów wtasnycht.

Zo sfer parlamentarnych.
Petersburg. — Komisya obrony pań

stwowej rozpatrzyła sprawę wydawni
ctwa pisma dla marynarzy z działami 
informacyjnym i naukowym. Oprócz 
tego rozpatrzono wniesiony przez mi 
nisterstwo marynarki szemat nowych 
szkół morskich, typu średnich zakładów 
naukowych, z kursem trzyletnim i kon
kursowymi egzaminami wstępnymi. 
Rozpatrzono również plan akademii 
marynarki, jaki mają założyć w Sewa
stopolu

Zamknięcie „Rusk Znamieni".
Petersburg — Na zebraniu posłów 

związkowców, uchwalono zlikwidować 
„Znamia", które dzięki nieumiejętnemu 
prowadzeniu, utraciło swe znaczenie w 
sensie organu partyjnego. Oprócz tego, 
pismo ma 20,000 rb. diugu, a gotówki 
na dalsze wydawnictwo me posiada.

Różne.
Petersburg.— „Rossija" w obszirnym 

artykule zbija artykuł „Times’a“ o pro
cesie wyborskim. Nadzór prokuratorski 
i władze śledcze, zdaniem pisma, obo- 
wiązek swój spełniły; istota oskarżenia 
w e  wszystkich trzech redakcyach listy 
zapytań pozostała niezmieniona. Lalej 
zaprzecza wiadomości, jakoby sędzio
wie naradzali się ze Szczegłowitowem, 
w pokoju bowiem narad sędziów nie 
ma zupełnie telefonu; wreszcie komu

nikuje, że wyroK zapadł jednogłośnie. 
Zaprzeczenie to ułożone jest w zwy
kłym tonie urzędowego organu, który 
przy sposobności dodaje, że oskarżeni 
zaraz po pociągnięciu ich do odpowie
dzialności posiali do Kamyszańskiego 
zaufaną osobę, celem dowiedzenia się
0 prawnych podstawach prooesu-

Petersburg. — „birżew. Wied." dono
szą, że związek prawosławny rozpadł 
się, Puryszkic.wicz zaś utworzył nowe 
towarzystwo im. Jerzego Zwycięzcy 
(Pobiedonosca).

Petersburg. — Pomocnik namiestnika 
Kaukazu, Szatiłow, usuwa się z zajmo
wanego stanowiska.

Petersburg. — Projekt udzielenia kre
dytu w kwocie 916 milionów na roz
szerzenie sieci kolejowej został odło
żony ze względu na trudną sytuację 
finansową.

Petersburg.—„Piet. Listok" potwier
dza wiadomość o projekcie przyłącze
nia gub. wyborskiej jo  cesarstwa. Na 
projekt ten, wypracowany przez skraj
ną prawicę, sfery rządzące zapatrują 
się nieprzychylnie.

Na posiedzeniu petersburskiego gub. 
zebrania szlacheckiego, postawiony zo
stanie wniosek o wykreśleniu z liczby 
czmnKów Nabohowa i Kedrina, Którzy 
podpisali odezwę wyborską.

Petersburg.—Wobec coraz częstszych 
wypadków odpadania obcoplenuennych 
żywiołów od prawosławia, synod utwo
rzył urząd synodalnego misjonarza 
wędrownego. Kandydatem na ten urząd 
jest Wostorgow.

Petersburg.—Ministerstwo spraw we
wnętrznych wyjaśniło, że nauczyciele 
ludowi, jako pełniący służbę państwo
wą, nie mogą być człon kami stowa
rzyszeń nielegalizowanych. Nauczycie
le, należący do kadetów, bęuą uwol
nieni.

Petersburg. — Krążą pogłoski, że Go
re mykin i Stiszinskij opiacowują przy 
udziale Hurki nowy projekt reformy 
ministerstwa spraw w iwnętrznych.

Petersburg.— „Słowo" stara się do
wieść, że wczorajsze umorzenie starej 
pożyczki przez wypuszczenie nowycn 
obligacyi, jest bez wątpienia nową po
życzką. wymagającą przedewszystkiem 
aprobaty Dumy i Rady państwu 

Petersburg. — „Now. Wr.“ podaje ro
zmowę swego współpracownika z Ma- 
kłakowem o pracy obecnej Dumy. Po
seł rzekł Na polityczną fizyononuę Du
my patrzę dość penuro i myślę, że nie 
da ona Rosyi tego, co jest konieczne, 
t. j, rozumnego odnowienia politycznego
1 prawnego ustroju. Aby była wszakże 
niezdolna du działalności prawodawczej, 
tego nie należy mówić w ciągu pier
wszych miesięcy jej istnienia.

Petersburg. — Na najbliższem posie
dzeniu Damy, zabierze głos w imieniu 
Koła polskiego poseł Wańkowicz w 
sprawie zniesienia czynszowego prawa 
w kraju Zachodnim i na Białejrusi.

Moskwa.—Sazanowicz przesłał prezy
dentowi miasta, Guczkowowi, projekt 
organizacyi towarzystwa niesienia po
mocy osobom, poszkodowanym skut
kiem działalności rewolucjonistów, z 
prośbą o rozpatrzenie go na posiedze
niu raay miejskiej.

i Od koresp. wł. i ń.g. Pet.).

Duma paustwowa.
Posiedzenie z d. 17 stycznia

Posiedzenie otwarto o g. 2-iej min. 6.
Przewodniczy Chomiakow. Po odczy

taniu depesz pozostałych i nowownie- 
sionych projektów Duma przystępuje 
do dalszych obrad nad wnioskiem pra
wodawczym 40 posłów w sprawie 
zmiany przepisów o porządku rozpa
trywania budżetu państwa.

I. Sokołom z uznaniem wita oświad
czenie przedstawiciela rządu, iż prze
pisy z an. 8 marca nie mogą uledz 
zmianie i nie może nastąpić rewizya 
istniejących norm prawnych o porzą
dku rozpatrywania budżetu. W oświad
czeniu przedstawiciela rządu w sprawie 
zmiany istniejącego prawodawstwa, 
głoszącem konieczność przestrzegania 
porządku prawnego, mówca widzi zw rot 
ku temu, iż odtąd prawność będzie 
ściśle przestrzegana nie tylko wzglę
dem przepisów z dn 8 marca, lecz 
także we wszystkich przejawach życia 
obywatelskiego Rosyi. Mówiąc o ko
nieczności częściowej zmiany i czę
ściowego skasowania niektórych pun
któw przepisów z dn. 8 marca, Soko- 
łow wypowiada się przeciwko opance
rzeniu <00 tys. rb. będących w rozpo
rządzeniu Jego Cesarskiej Mości na 
cele dobroczynne. Nie pancerzem ma- 
teryalnym powinna być broniona ta 
cyfra, jej obrona zasadza się na mo
ralnym i duchowym pancerzu, na nie- 
podlegającej wątpliwości łączności, ja
ka istnieje między narodem i Monar
chą, który dał mu przedstawicielstwo 
narodowe. Łączność ta na wieki gwa
rantuje nietykalność tej cyfry. Nastę
pnie mówca wypowiada się przeciw 
przyznanemu przez przepisy 8 marca 
radzie ministrów prawa otwierania
kredytów według własnego uznania
na wydatki nagłe; mówca nalega na
przekazanie kwestyi zmiany przepisów 
specyalnej komisyi. Do loży ministrów 
wchodzą: minister finansów i kontroler 
państwowy.

Pokrowskij, stając w obronie praw 
budżetowych przedstawicielstwa naro
dowego w całej ich rozciągłości, jest 
zdania, iż gospodarka bez kontroli 
rządu biurokratycznego wykazała się 
już podczas wojny na Dalekim Wscho
dzie. (Hałas i okrzyki na prawicy.) 
Prezes prosi nie brać udziału w dy- 
sknsyi z miejsca, (Oklaski na lewicy.)

Pokrowskij w końcu swego przemó
wienia zaznacza, iż konieczną jest 
rzeczą kontrola nad rządem ze strony 
przedstawicielstwa narodowego.

„Dziś nie można mówić u prawach 
Dumy, lecz o jej bezprawiu. S. d. za 
wsze stawali i stają w obronie cał°go 
zakresu praw, przysługujących przed
stawicielstwu narodowemu.

Październikowcy, zaznaczywszy przed
tem dość kategorycznie konieczność 
dokonania zmian w przepisach budże
towych, proponują obecnie przekazanie 
tej sprawy komisyi budżetowej, uprze

dzając, że komisya nie prędKo dopro
wadzi tą sprawę do końca. S.-d. nie 
mogą zapatrywać się na tę sprawę 
z tego punktu widzenia, który sprze
ciwia się idei jaknajszybszego urzeczy
wistnienia władzy narodu."

Nowicktj (1-szy) uważa wniosek pra
wodawczy 40 posłów za przedwczesny.

Przedewszystkiem Duma winna roz
patrzeć wniesione do niej projekty 
praw, których uchwalenia oczekuje 
naród.

Rozpatrywanie wniosku 4C posłów, 
zainieyowanego przez kadetów, zata
muje tylko pracę Dumy, wywoła sze
reg mów rewolucyjnych, dyskreaytu- 
jących pracę Dumy przed narodom, 
poderwie zaufanie Monarchy do Dumy, 
jako do instytucyi powołanej do uspo
kojenia kraju i ostatecznie nie dopro
wadzi do urzeczywistnienia życzeń ini- 
cyatorów tego wniosku.

Mówca wypowiada się za natyohmia- 
stowem odrzuceniem wniosku 40 po
słów. (Oklaski prawicy.)

Rozanow (trudowik), poddając szcze
gółowej analizie budżet, przychodzi do 
wniosku, iż rząd za nic ma prawo, 
a postępuje tak, jak mu jest wygo
dniej.

Jeżeli Duma nie rozszerzy swych 
praw budżetowycn, to pracować bęazio 
nie tylko zgodnie z rząuem, lecz na
wet na jtgo korzyść. Jeśli Duma pro- 
jeKt przyjmie, wykaże ona, że zna do
brze swe prawa i obowiązki i nie cze
ka wskazówek ze strony rządu.

Władimirów zaznacza, iż wniosek 
40 posłów jest nie na czasie. Wniosek 
został wniesiony przedtem, mm Duma 
zdołała nabrać pewnego doświadczenia 
w sprawie stosowania swych praw 
budżetowych. Mówca oświadcza w 
imieniu irakcyi, iż prawica zamierza 
przekazać wniosek 40 posłów komisyi 
budżetowej, wychodząc z tego założe
nia, że przepisy z dn. 8 marca zawie
rają artykuły, które wymagają pe
wnych zmian, jeżeli już nie zasadni
czych, to drugorzędnych. Nie znaczy 
to jednak, aby prawica zgadzała się 
z wnioskiem 40 posłów. Rozpatrzenie 
projektu zmiany przepisów o porządku 
prowadzenia rozpraw nad budżetem 
państwa winno byc dokonane już po 
rozpatrzeniu budżetu. Rozpatrzenie 
budżetu jest kwestyą bardziej naglą, 
i daleko ważniejszą, nadto li tylko 
rozpatrzenie budżetu da członkom ko 
misyi to doświadczenie, jakie jest nie
zbędne dla rewizyi przepisów z dn.
8 marca.

Bar. Meyendorf (październikowiec) 
wygłasza mowę, w której napada na 
kadetów, wywołując burzę oklasKów 
na ławach prawicy. Mówca zaznacza, 
iż twierdzenie kadetów „budżet — to 
prawo", jest nieprawidłowe. Kadeci 
ofiaruwują Dumie przestarzałe lormy 
prawa. Dalej, polemizując nader grze
cznie z Kokowcewem, mówca niewy
raźnie napomyka na uproszczenie po
rządku, ustanowionego art. 9. „Izba 
deputowanych francuska, twierdzi mó
wca, wniosła do swego regulaminu 
artykuły, ograniczające prawo inieya- 
tywy budżetowej.

W myśl tych art. niemożliwą jest 
rzeczą zwiększenie w drodze inieyatywy 
budżetowej pensji, emerytury i t. p. 
wynagrodzeń, wolne i nieograniczone 
bowiem prawo rozporządzania temi su 
mami w drodze imeyatywy budżeto
wej, otwierałoby partyi rządzącej drzwi 
do demagogii.

To samo ograniczenie izby powinni
śmy wziąść pod uwagę szczególniej 
dziś, gdy zmiania istniejącego prawa, 
w porządku rozpatrzenia budżetowego, 
doprowadzi nas z jednej strony do 
wniosków o nieudzielanie funduszów 
na zakłady naukowe, gdzie młodzież 
chce uczyć starszych, a z drugiej 
strony do wniosków o udzielanie fun
duszów tym zakładom naukowym, w 
których młodzież nie zdążyła jeszcze 
dać lekcyi starszym.

Nadto nadanie przedstawicielstwu na
rodowemu prawa inieyatywy budżeto
wej znajduje się w związku z nada
niem takiegoż prawa rządowi. W ta
kich warunkach chyba jasnem jest, ja
kie intrygi wywołałoby urzeczywistnie
nie wniosku prawodawczego 40 posłów*.

Bar. Meyendorf me zgadze się z 
twierdzeniem ministra skarbu, jakoby 
skasowanie art. 9 przepisów z dn. 8-go 
mdrca dotyczyło 94 art. praw zasadni
czych, 9 art. bowiem, to odwrotna stro
na art. 94. W rzeczywistości zaś art.
9 wydany został wcześniej, niż art. 94, 
a odwrotna strona—zdaniem mówcy— 
nie może istnieć wcześniej, niż licowa. 
Dalej, mówca uważa za nader dziwne 
twierdzenie ministra iz Duma państwo
wa może urzeczywistnić wszystkie nie
zbędne zmiany w budżecie w drodze 
Dumskiej inieyatywy prawodawczej". 
Nie należy zapominać, iż w ustroju nie 
zreformowanym istniało 20 dróg pra
wodawczych dla uzyskania zatwierdze
nia tych Jub innych niezbędnych kre
dytów, a jedna Duma państwowa, to 
oczywiście, nie 20 instytucyi Drawoda- 
wczych. Ideaiizacya w określaniu po
szczególnych sum, ustanowiona przez 
nasz budżet, ma, bezwarunkowo, swe 
strony doautnie, lecz nie brak jej i u- 
jemnych. Jednak uproszczenie porzą
dku rozpatrywania przez Dumę spraw 
prawodawczych, porządku, określonego 
nie przez prawa zasadnicze, a przez in- 
stytucyę Dumy państwowej jest rzeczą 
bardzo pożądaną. W tym kierunku nie 
podobna nie wypowiedzieć się za celo
wością zmiany art. 9. Ulżyć pracy, 
wypływającej z nadmiernego podziału 
na katagorye poszczególnych kre
dytów, jest bezwarunkowo rzeczą nie
zbędną i urzeczywistnienie tego zada
nia jest zupełnie możliwe przy odrobi
nie chęci wopólnej pracy. (Oklaski w 
centrum i na prawicyj.

Przemawia Adźemow: „Meyendorf za
rzuca nam, iż pozostajemy wiernymi 
sobie i wnosimy dawny projekt przy 
innem ustosunkowaniu peityi w Du
mie. Sądzę, iż oportunizm w za
leżności od zmiany warunków jest nie
dopuszczalny dla partyi, która stoi 
mocno przy swoich przekonaniach i 
swei myśli politycznej. Jeśli należy 
zwracać uwagę na konjunkturę polity
czną i w zależności od tego budować

prawo, to ja jestem zaania, iż nie w 
poniżeniu i poświęceniu należy szukać 
obrony praw narodu. N a tern polega 
cała różnica zapatrywań naszych i cen
trum w stawienia wszystkich kwestyi, 
które nasuwa życie (oklaski). Zbyt 
śmiałem jest twierdzenie, iż my „ofia- 
rowywujemy przestarzałe tłumaczenie 
prawa". We Francyi, na którą powo
łuje się Meyendorf, budżet rozpatrywa
ny jest jako prawo. Odwaga nie de
cyduje znajomości przedmiotu, o któ
rym się mówi". Dalej mówca stara 
-ię dowieść, że budżet to prawo. Mi
nister zapytuje, gdzież logika w odrzu
ceniu związku art S z art. 24, leci ten 
ustatni uznany został wszędzie, pierw
szy — nigdzie.

Zwątpienie o logice trzeba stosować 
do całej kulturalnej ludzkości. Nie
prawidłowe też jest uzasadnienie art. 
9 anykułem 23 praw zasadniczych, 
albowiem znaczyłoby to, iż na mocy 
prawa skasować można Najwyższe za
rządzenia, które są prerogatywą Mo
narchy Tego oczywiście nie miał na 
względzie no-lister Obecnie sytuacya 
jest jasną; wszelkie przedstawicielstwo 
narodowe, jeśli nie jest za samoograni- 
czeniem. pójdzie za mmi. (Oklasl:i na 
lewicy). Dyskusya skończona. Pized 
głosowaniem ogłoszona zostąje przerwa 
o godz. 4 m. 15.

Wniesione zostały dwa wnioski o 
przekazaniu tej sprawy komisyi budże
towej: jeden przez Adżemowa, drugi 
przez Lerche.

0  godzinie 4 m. 15 posiedzenie 
wznewiono. Adżemow cofa swój wnio
sek. Pod głosowanie poddany zostaje 
wniosek Lercht, nieco zmodyfikowany,
0 przekazaniu wniosku 40 posłów ko
misyi budżetowej na zasadzie art. 59 
regulaminu. Wniosek przyjęto jedno
głośnie.

Na porządku dzienntm sprawozda
nie komisyi reform sądowych w spra 
wie projektu prawa m.nistrB sprawie
dliwości o zmniejszeniu etatu komisyi 
do odseparowania gruntów zabajkal- 
skitgo wojska kozackiego.

Jako referent występuje bar. Btn 
ningsen. W końcu 1907 roku komi
sya prawie ukończyła swe prace. W 
roku 1908 ma rozstrzygnąć ostatecznie 
niektóre sporne kwestye i sporządzić 
plany. Wobec tego minister sprawie
dliwości zamierzył zmniejszyć etat 
komisyi i znieść zupełnie coły szereg 
urzędów. Zamiast 77,iOO rb., asygno- 
wanych na utrzymanie komisji, mini
ster żąda asygnowania rocznie 18,000 
rn. do czasu zupełnego ukończenia 
przez komisy ę robót. Uważając, iż 
projekt ministra sprawiedliwością od
powiada rzeczywistemu stanowi rzeczy, 
komisya wypowiada się za jego przy
jęciem.

WoJłojzmkow wnosi poprawkę, pro
ponując asygnowanie nie 18,000 rb. ro
cznie, a jednorazowo w 19o6 roku

Ogólna Jyskusya wyczfrpana. Po
prawka Wojłosznikowa odrzucona. Pro
jekt prawa przyjęty został w pierwszej 
redakcji

Na porządku dziennym wynikły w 
drodze inieyatywy parlamentarnej pro
jekt prawa o skasowaniu na Białej
rusi prawa czynszowego.

Jako referent występuje Sapunow. 
Następnie zapisało się do głusu 17 
mówców. Przyjęło wniosek zamknię
cia listy mówców.

Łuczyckij swe rzeczowe przemówie
nie rozpoczyna od krótkiego rysu hi
storycznego kwestyi skasowania prawa 
czynszowego W styczniu 1866 r., twier
dzi mówca, gubernator kijowski, Be- 
zak. domaga się reformy prawa czyn
szowego. Wydany został rozkaz opra 
no wania projektu i. utworzenia komisyi. 
Utworzona została komisya i w Kijo
wie, gdzie giemadziło się mnóstwo 
rnateryału, dotyczącego tej kwestyi. 
Dalszemu opracowaniu projektu prze
szkodziła reforma miejska. Powtórnie 
wszczęto tę kwestyę w 1875 r., i mi
nisterstwo projektowało wykup grun
tów za dobrowoluem porozumieniem. 
Projektowano wydać rozporządzenie, 
na mocy którego wzbronione by były 
nowe czynsze. Skończyło się na ni 
czem. W roku 1886 znów zaczęto 
mówić o tem, lecz kwestya skompli
kowała się z powodu wprowadzenia do 
sprawy czynników narodowościowych.

A więc, zezwalając na wykup łąk, 
pastwisk, wzbroniono wykupu sadów
1 ogrodów w granicach osad, aby wy
kupujący nie otrzymali z czasem praw 
w samorządzie miejskim W r. 1901 
podniesiono znowu tę kwestyę z ini
eyatywy gen.gub. kijowskiego, Drago- 
mirowa, a ministerstwo odp< wiedziało, 
iż zajmie się tą sprawą w lecie. Lato 
to trwa do dziś dnia. Przechodząc na
stępnie do samej istoty kwestyi, Łu- 
czyckij stwierdza, iż projekt zasługuje 
na poparcie, lecz wymaga pewnych 
poprawek, prawo czynszowe bowiem 
winno być zniesione nie tylko na Bia
łejrusi, lecz i w innych miejscowo
ściach W jednym kraju poł.-zacho- 
dnim znajduje się 8 miast czynszo
wych, 322 miasteczek z 245,000 zagród

Niezbędną jest rzeczą, aby reforma 
objęła wszystkie miejscowości, gdzie 
prawo czynszowe istnieje.

Dalej mówca, powo^jąc się na Euro
pę, wsKazuje na tożsamość sprawy 
czynszowej tam i w Rosyi. Dopuszczo
ny przez projekt związek czynszu z 
dzierżawą dziedziczną jest konieczno 
ścią. Za przykładem Europy trzeba 
rozstrzygnąć kwestyę w drodze wy
kupu czynszu.

(Bije godzina szósta). Chomiakow 
przerywa mówcy.

Łuczyckij: „Jestem strasznie zmęczo
ny, a i pan pewnie także", mówi Łu- 
czyckij, zwracając się do Chomiakowa. 
„Czy nie mógł bym dokończyć swego 
przemówienia na następnem posiedze- 
niu7‘  Głos z ławek prawicy: „Tem- 
bardziej, że nic nie słychać".

Chomiakow nieoczekiwanie poddaje 
pod głosowanie złożony wniosek ogra
niczenia przemówień do 10 min. Wnio
sek zostaje odrzucony.

Chomiakow nie zamyka posiedzenia 
i nie daje Łuczyckiemu dokończyć 
przemówienia, lecz udziela głosu wice
ministrowi apr. wewn. Łykoazynawi

Wiceministei uważa reformy prawa 
czynszowego za rzecz nieodzowną, lecz 
biak danych przeszkadza ministerstwu 
w przyotąpieniu do reformy. Minister
stwo zapotrzebowało danych i postara 
się o jaknajszybsze ich otrzymanie. 
Zgadza się też na przekazanie projektu 
komisyi. Gdy dane te zostaną otrzy
mane, ministerstwo wypowie się zasa
dnicze w xej kwesty!.

Na wtorkowem posiedzeniu Łuczyckij 
powtórnie będzie mówił w tej kwestyi.

O godzinie o m. 20 posiedzenie zam
knięte. Następne posiedzenie dnia 22 
stycznia

(Od Agencyi Petersburskiej)
Petersburg. — Komisya obrony pań

stwowej rozpatrzyła przedłożenie w spra
wie środków, przedsięwziętych przez 
ministerstwo marynarki, mających zwią
zek z kredytami warun :owymi aa utrzy
manie generalnego sztabu marynarki, 
organiz&cyę wydziału we Władywosto- 
ku, wydawnictwo gazety dla szeregow
ców wydziału marynarki i urządzenie 
bibliotek okrętowych. Wyjaśnienia da
wali wiceminister marynarki, Bostróm 
i zarządzający wydziałem prawodaw
czym głównego sztabu marynarki, Du- 
chene. W sprawie przygotowania per
sonelu floty Duchene wyjaśnił, że jest 
projektowane otwarcie średniego spe 
cya!nego zakładu naukowego, według 
ogólnego typu średnich zakładów nau
kowych, Osoby, życzące wstąpić do tej 
szkoły muszą złożyć egzamin konkur
sowy. Osoby, kióre ukończą szkołę 
marynarki po kilku latacn służby czyn
nej mają prawo do wstąpienia do aka
demii marynarki po złożeniu nowego 
egzaminu. Specjalna uwaga będzie 
zwrócona na praktyczne wykształcenie. 
Gardemaryni na wzór floty angielskiej, 
będą delegowani w ograniczouej ilości 
na wszystkie statki bojowe. Co do 
ograniczenia budownictwa morskiego 
przedstawiciele wydziałów wyjaśnili, że 
zarządy waisztatów skarbowych zosta
ną zreorganizowane na podstawach czy
sto handlowych. Na przyszłość budo
wa statków w celu uniknięcia zwłoki 
odbywać się będzie na mocy specyal- 
nego kontraktu według specyaluych 
planów dia każdego danego statku. 
Komisya wypowiedziała się jednogłn- 
śnie za tem, ażeby posiedzenia komisyi 
podczas denatów nad sprawami, nędą- 
cemi tajemnicą państwową, odbywały 
się przy drzwiach zamkniętych i posta
nowiła prosić Dumę o przesłanie do 
komisyi sprawy budowy kolei amur
skiej i drugiego toru kolei syberyjskiej.

Berlin. — Parlament obradował nad 
programem budowy okrętów w drą
giem czytaniu. Podczas dyskusyi Be- 
bel oświadczył, że prawdopodobnie po 
projekcie prawa, nad którym toczą się 
obrady, wniesione będą i irne. Bebel 
oponował przeciwko konieczności skró
cenia terminu służmy na pancernikach 
i powiedział, że Francya obecnie nie 
jest już w stanie dorównać w zbroje
niu się Ameryce i Japonii. Mówca nie 
rozumie jaki sens mają te zbrojenia, 
jeśli nie są one skierowane przeciwko 
Anglii, to są one prowokacją Francyi.

Von Tirpitz, sekretarz stano min. 
marynarki, oponował przeciwko temu, 
jakoby ten projekt prawa wywołał pe
wien niepokój w Anglii. Nie buduje
my floty, powiedział Tirpitz, przeciwko 
żadnemn mocarstwu, a co się zaś ty
czy Anglii, to nie znam miejsca na 
całej kuli ziemskiej, gdzieby nasze 
interesy mogły dać powód «lo kuntliklu 
z nią. W interesacli ojczyzny bezcelo- 
wem jest tak igrać z ogniem, jak to 
uczynił poseł Bebel. I u nas, i w An 
glii zn.ijdą się zawsze ludzie, których 
niebezpiecznie jest trwożyć. Po dysku
syi parlament przyjął w' drągiem czy
taniu program budowy stalków więk
szością wszystkich głosów przeciwko 
s.-d. i polakom.

Londyn. — Agencya Reutera donosi, 
że rząd indyjski wydał rozporządzenie 
ewakuacji doliny Chimbi, ponieważ 
Tybet wypucił już ostatnią cześć wy
nagrodzenia, należącego się Indyom, 
jako kompensata za wydatki, poniesio
ne na ekspedycy<j tybetańską.

Londyn. — Agencya Reutera donosi, 
że ambasador angielski w Persyi, Sprirg- 
rice, znajdujący się obecnie w Anglii, 
nie powróci więcej na swoje stanowi
sko, z powodu nadwątlonego stanu 
zdrowia.

Chrystyanla. — Król został ofićyalnie 
zawiadomiony, że angielska para kró
lewska ma zamiar odwiedzić go w 
pob.wie lutego.

Petersburg. — Pomocnik głównego 
prokuratora cywilnego departamentu 
kasacyjnego, Hauskao, mianowany zo 
stał głównym prokuratorem tegoż de
partamentu.

Departament leśny od czasu wyda
nia ukazu z dnia 2? sierpnia 1906 r 
i przepisów z dnia 11 stycznia 1907 r 
zezwolił na wywłaszczenie na rzecz 
włościan z pod lasów skarbowych 988 
działek o obszarze 52,346 dzies. w o- 
brębie 36 gub. Rosyi europejskiej

Petersburg.— Komisya rolna postano
wiła ograniczyć działalność pierwszej 
podkomisyi rolnej w sprawie uprzed
niego rozpatrzenia czasowego projektu 
prawa z dnia 9 listopada o wystąpienia 
z gminy i projektu ustawy o włościań- 
skiem władaniu ziemią, i utworzyć 
drugą podkomisyę do rozpatrzenia spra
wy wolnych gruntów skarbowych Ro
syi europejskiej w celu zaopatrzenia w 
nią włościan małorolnych. Następnie 
większością 27 głosów przeciwko 7 ko
misya uznała za zbyteczne wszelkie 
ograniczenia w sprawie władania grun
tami nadziałowymi, z wyjątkiem je 
dnego ograniczenia, skierowanego ' j 

zapobieżeniu w skoncentrowaniu grun
tów nadziałowych w jeJnych rękach, 
jak również i zbytecznemu rozdrob
nieniu grantów włościańskich; sprawa 
ograniczenia będzie wypracowana przez 
komisyę pidczas dalszych prac ko
misyi.

Neapol.— Dziennik urzędowy „Matti- 
no* umieścił korespondencję z Rzymu, 
która opiewa, że mowa J)elcasse'go 
wywarła w sferach parlamentarnych 
ujemne wrażenie 1 że rząd włoski ża
łuje, iż mowa była wypowiedzianą.

Lonoyn. — Z powodu poddania przez 
opozycyę krytyce traktatu arsgielsko- 
rosyjskiego podczas dyskusyi nad adre
sem, w odpowiedzi na mowę tronową, 
„Times" wyraża przekonanie, iż rząd 
będzie umiał dowieść, iż traktat ten 
jest rozumnym aktem państwowym, 
obiecującym urzeczywistnienie celów 
największej wagi narodowej

Londyn.— W mowie tronowej, wygło
szonej przez króla podczas otwarcia 
parlamentu, między innemi powiedzia
no, że stosunek Anglii do państw za
granicznych pozostaje nadal przyjaznym. 
W mowie znajduje się ustęp, który gło
si: „Rząd mój, ożywiony szczerą chę
cią rozstrzygnięcia w drodze wzajemne
go porozumienia pewnych kwestyi, do
tyczących interesów Anglii i Rosyi w 
Azyi, zawarł z rzą lem rosyjskim tra
ktat, dotyczący interesów obu pomie- 
ninnych państw w Persyi, Afganistanie 
i Tybecie. Traktat ten duł możność 
obu rządom prowadzić politykę poko
jową w Pereyi, pomimo koinplikacyi, 
jakie tam zaszły. Mój rząd w sprawie 
tiaktatu o nietykalność Norwegii przy
łączył się do Francyi, Niemiec i Rosyi."

Sofia.—Nowy gabinet ministeryalny, 
utworzony przez demokratów, tak po
dzielił teki ministeryalne: przewódca 
partyi dem., ad w. Malinow, otrzymał 
tekę ministra robót publicznych, powo
łany został jednocześnie na prezesa ra
dy ministrów. Patryków — tekę mi
nistra spraw zagranicznych; Sałaba- 
szczew — tekę ministra skarbu; adw. 
Murzanow—tekę ministra oświaty; pu
blicysta Lianozew — ministra handlu i 
rolnictwa; adw. Kerstew—ministra spra
wiedliwości i generał Nikołajew—mini
stra wojny, Adw. Takew został agen
tem dyplomatycznym w Petersburgu. 
Wszyscy, oprócz Śałabaszewa, Nikola- 
jewa i Patrykowi, zostali poraź pierw
szy powołani do piastowania tek mini- 
steryalnych.

Petersburg — Pierwsza komisya rugów 
poselskich, rozpatrzywszy materyał, do
tyczący wyborów posła od ludności ro
syjskiej w krajn Zakaukaskim, uznała 
większością czternastu głosów przeciw 
pięciu, że wykroczenia, jakich dopuścił 
się w czasie wyborów pre.es zebrania 
wyborczego, są zbyt błahe, aby mogły 
pociągnąć za soDą skasowanie wyborów 
posła Timoszkina. Jednocześnie komi
sya uznała za konieczne powiadomić o 
pomienionych nieprawidłowościach mi
nistra spraw wewnętrznych.

Irkuck.— W nory on. 15 stycznia, w 
powiecie czeremkoWfkim zabito dwócń 
uriadników.

Połtawa —W powiecie zołotonoskim 
ujęto herczta bandy, która dopuściła 
się wielu grabieży. Złoczyńca, podczas 
aresztowania go, stawił opór zbrojny, 
skutkiem czego został ciężko raniony.

Berlin-—Konferencja w sprawie han
dlu zbożem przyjęła wniosek delega
tów rosyjskich, według ktorego przy
syłany na rynki zbożowe jęczmień mo
że zawierać 8jj domieszki innego ro
dzaju zboża; nadto pszenica, żyto i o- 
wiee nie uważa się za domieszkę.

Tauri*.— Strzelanina i jawne rabnnki 
są wciąż n» porządku dziennym. Bei 
względu na żądania czasowego przed
stawiciela władz, ogłoszone w druku, 
targi nieczynne, kupcy, w obawie gra
bieży, przenoszą towary do katawan-sa- 
raju. banki nie funkeyonowały dnia 
15 stycznia. Handel ponosi poważne 
straty.

Berlin.—Posiedzenia konferencyi mię
dzynarodowej, powołanej do rewizyi 
rosyjsko - niemieckich toaltyckiego i 
czarnr.morsko-azow skiego) kontraktów 
zbożowych, a także do rozpatrzenia 
niektórych kwestyi, dotyczących wy
wozu zboża, otworzył prezydent konfe
rencyi Kempf. W obradach biorą udział 
przedstawiciele wszystkich portów ro
syjskich i przedstawiciel rady rosyj
skiego zjazdu reprezentantów han
dlu giełdowego i rolnictwa, Timi- 
riaziew.

Londyn. — Podczas dyskusyi w  izbie 
gmin nad adresem w odpowiedzi na 
mowę tronową, Asęuith obiecał izbie, 
iż podda pod dysfcusvę porozumienie 
angielsko-ro6yjskie. Odpowiadając na 
niektóre krytyczne uwagi Balfoura, 
Asęuith oświadczył, iż nie można za
patrywać się na porozumienie anglo- 
rosy skie z punktu widzenia tranzakcyi 
handlowych, chociaż gwarantuje ono 
handlowe interesy Anglii w Persyi, 
usuwając źródła przeszkód i niebezpie
czeństwo, zagrażające pokojowi.

Piatyhorsk. — W Kisłowodzku banda 
rabusiów zarżnęła pomocnika zarzą
dzającego akcyzą z Tyflisu, Deinatowi- 
cza, siostrzenicę jego 14-lelnią panien
kę i jej guwernantkę. Służbę morder
cy zamknęli w oddzielnych pnko ach. 
Niektórzy bandyci byli zamaskowani 
Aresztowano 21 osób na mocy podej
rzenia.

Petnshurg. — Na posiedzeniu sądu 
w sprawie kapitulacyi Portu Artura, 
Stesel wystąpił z prośbą o ogłoszenie 
pewnej częśd jrgo rozkazów. Sąd u- 
względnil jego prośbę. Ogłoszone roz
kazy odsłaniają wiele stron ciekawych 
sytuacyi wojsk w twierdzy, a nawet 
osoby Stesla. Wszystkich rozkazów 
w roku 1904-ym wy Lał Stesel przeszło 
900, z tych odczytano 48. Następnie 
odczytano cały szereg sprawozdań o 
zaopatrywaniu twiprdzy w amunicję, 
oraz doniesienia generał-inajora Bieły- 
ja z dnia 20 grudnia co do stanu 
artyleryi. Według doniesienia Biełyja 
przed samą kapitulacyą wiele dział by
ło uszkodzonych. Z I.stu, datowanego 
3 sierpnia, widać, że głównodowodzący 
japoński proponował Steslowi kapitu
lację twierdzy. Propozycya została 
udrzuoona. Nareszcie odczytano list 
napisany dnia 18 września przez Kon- 
dratenkę do Stesla, w którym ten ra
dzi Sieslowi uwiadomić Monarchę de
peszą szyfrowaną o prawdziwym stanie 
armii na Wschodzie. Badanie świad
ków i podsądnych ukończone. Obrady 
rozpoczną się dnia 22 stycznia.

REDAKTOR I WYDAWCA

WL0DZIMICR2 lir fiftOCNOLM ł.



4 D Z I E N N I K  K I J O W S K I Nr 15

Czas odnowić prenumeratę na rok 1908.
...........  0d Jtedakcyi i ^\dministracyi.

TRZECI ROK ISTNIENIA
t W i c ^ n n i U  pierwsze i jedyne polskie pismo codzienne

^  i na poświęcone sprawom politycznym,
społecznym i kulturalnym, wychodzić bęilzie w  roku 1908 na warunkach dotychczasowych.

Coraz większe moralne i materyalne poparcie społeczeństwa naszego i stałe zwię
kszanie się koła prenumeratorów i czytelników „Dziennika Kijowskiego” daje możność 
przystąpić do dalszych ulepszeń w treści i układzie pisma.

Specyalnie zwróconą będzie uwaga na działy: informacyjny i literacki.
Dział telegramów własnych znacznie został rozszerzony.

Również mformacye ekonomiczne prowadzone będą szybko i regularnie. 
W dziale literackim „Dziennik Kijówski‘c pomieszczać będzie w odcinkach utwo

ry beletrystyczne, oryginalne i tłumaczone, przeglądy i sprawozdania literackie i arty
styczne, kroniki z życia zagranicznego, fejletony.

Wobec wprowadzonych zmian i ulepszeń redakcyjnych, administracya „Dziennika 
Kijowskiego^ postanowiła wprowadzić niezbędne techniczne ulepszenia: w pierwszym zaś 
rzędzie zamianę maszyn płaskich na rotacyjne, co umożliwi pomieszczanie w piśmie osta
tnich wiadomości telegraficznych, nadchodzących w nocy.

Dla dokładnego uregulowania nakładu i uniknięcia zwłoki w nadsyłaniu pisma prosimy
0 w c z e s n e  o d n o w ie n ie  p r e n u m e r a ty .

W zawiadomieniach o odnowienia prenumeraty prosimy wskazywać d o k ła d n y
1 czytelnie napisany a d r e s -

♦
♦♦
♦
♦♦♦♦♦

„Prom yk nadziei”
dla sKUtecznego usunięcia chwastów, skorupy, demoralizacyi 

robotnika, podniesienia urodzaju i wydajności daje

r:
patentowany przyrząd do obrobienia buraków i innych oko 
powych, opartego na nowych racyonalnych zasadach. Wspul- 
chnia znakomicie całą powierzchnię, nie rozpryskuje i nie 
osusza ziemi, nie zostawiając niewzruszonego pasa
pizoz co zapobiega zejściu chwastów nasiennych, a dając 
więcej powietrza ziemi zwiększa urodzaj i wydajność przy 
zmniejszeniu 50—80% robotnika. Opis przyrządu i objaśnienia 

zasady wysyłam franco.

i  Zygmunt Jakubowski
♦♦ poczta Rachny, podoi, gub., wieś Daókówka.

67— 10—5

Zimowy zakład 
hydropatyczny 

D-ra EBERSJI
z Krynicy na

LIDO pod WEMECfĄ
otwarty corooznie 
od d. 15 paźdz. 
do d. l  maja.

Najnowsze urządzenia lecznicze, komfort wzorowy.
Piersiowo i umysłowo chorych nie przyjmuje. 

Droga z Wiednia 14 i pół godzin, wozy wprost.
Prospekty na żądanie.

Koresp. po polska. Adres: D r  dEbers, i_,da-Venezia, Italia.
 ̂ 8451-16-14

A. P. ŚLINKO i S-kaDom 
handlowy

Kijów, Kreszczaiik 30, telefon 485.
Podaje do w iadom ości Szan. Klientek i Klientów* de znana nasza

wyprzedaż doroczna
Sławna w całym kraju Poł. Zach. ze swego olbrzymiego wyboru i nizkich cen 202 6-2

została wyznaczona od dn. 22-gc stycznia. W dni wyprzedaży sklep otwarty od" g.  ̂ i pół z rana.

Pierwsza Wyprzedaż
KALOSZY!

KRESZCZAT1K Nr 46.
Singera i Paszkowa, były magazyn Masląjewa i Berezowskiego, oka

zyjnie kupione kalosze I f  f t l u n « h * ’  wyprzedajemy po niebywale nizkich
U l l l i n i l  c e ,  Upraszamy sprawdzić w

przytoczonym cenniku.

między mag 
zyjnie kupior 
nąjlepsaego gatunku

CENNIK:
K A L O S Z E  MĘSKIE:

N yikle zim owe rb. 2 kop. 20
it zw yczajne „  I „  70
y p  Istnie y p  I y y  40
y y  lekkie p p  I y y  33
„  półgłębokle „  2 ,, 90
,p sukienne głę

bokie „  3 „  40
modne płytkie zim. ,, 2 „  20

„  „  zw ycz. „  I „  73
„  „  letnie „  I „  40

K A L O S Z E  DAM SKIE
Płytkie zim owe rb. I kop. *IŁ

y y  l e t n i O  y y  I  y y  23
y y  lekkie y y  I y y  10
„  sukienne yy 3 yy
y y  sukien. Z  fut. y y  4  „  —

i inne kalosze najrozm aitszych  
gatunków z wielką różnica od 

cen egzystujących.

Zamówienia wagonowe
na

Jarą syberyjską pszenicę 
 i do siewa: » ._ _

1) Ruską syberyjską Olrkę, 2) syberyj
ską Białoturkę I a) t. zw. „Piererod** 
szklistą czerwoną, przyjmuje 
g ^ ą w  p U D A K 0 W S K I

KIJÓW, Błagowieszczeńska 49.
Warunki na żądanie komunikują się. -

4552- - 2— 8

Od d. 10-go stycznia
wyznacza się na czas krótki w ma

gazynie obuwia

W P n - l ,  Kreszczatik Nr 37. |
. DUrK, wielka

wyprzedaż
ego obuwia.1
Właściciel: M. Taoencki. |

i ) CZAS“
K R A K O W S K I

Adres: Kraków „CZAS**.

Organ polityczny; dla wydania dziennie; wychodzi od r. 1848 
Abonament „Czasu** od N. Roku 1908 przyjm ują urzędy po-, 
cztowe w  głównych miastacn państwa rosyjskiego, a miano
wicie: w  Petersburgu, Warszawie, Kijowie, Wilnie, Moskwie 
i Odesie. "jĘT  Z innych miast i wsi można prenumerować 
„Czas11 posyłając pocztą należytość do urządu pocztoweąo z 
najbliższego z powyżej wymienionych, większych miast

Cena prenumeraty „CZASU** w raz z przesyłką pocztową wynosi według urzędowego wykazu na r. 
1908 pism zagranicznych, mającycn debit w państwie rosyjskiem. Rocznie 16 ,-b 20 k.; półroczne 
8 rb. 10 kop.; za trzy miesiące 4 rb. 05 kop.- za dwa miesiące 2 rb. 75 kop.: miesięcznie 1 rb. 45 k

F> I l_ U L_ E S D E

C A S C A R A
M ! DY."""Z

FRANCUZhi POiTlAHSY
przeciw

CHRONICZNEJ
OBSTRUKCJI

Dota; i  pigułki tcbcM-tm prud *. B«ynxitm.
Wio wwodiijo bólu w żołądku, a j j  mdłoiol, ant biegunki.

K tą sk i 
d a m s k i  
d z i e c in n
126-5 1 Właściciel:

Inżynier A. S. EJBER
K O L N IO ZE  B IU R O  T E C H N I C Z N E

Kijów, Kreszczatik Nr 14 Telefonu Nr 659. 4542-25-9
Posiada na składzie: Superfosfat 14-22%, saleu^, kainit, gips, Thomasówkę 
i inne nawozy sztuczne. Pługi, brony, walce, siewniki grubery, obsypniki-, na
rzędzia do kopania buraków, wialnie, sortownie®, szarpucze i sieczkarnie. Pasy 
skórzane, angielskie, amerykańskie, surowcowe, z czystego włosia wielbłądziego 
i tkane, bawełniane „Balata**. Śruby łączące Dżeksone i uszywacze. Karton 
azbestowy, celuloidowy i szmaciai y. Pierścienie wszelkiej grubości i różnych 
rozmiarów. Kuźnie. Maszyny do wybijania dziur; bormaszyny, pilniki, stal. Si
kawki, pompy do studzien, pon py irygacyjne i smoki. Termometry, mano
metry, łańcuchy miernicze i do zaprzęgu. Termostaty dia badania siły kiełko
wania różnych nasion przed za iewem. Motory „Mew“, oryginał. „American**.

Skład  fa b ry o zn y
Tow. Akc. Wikander i Larson w Libawte

K. SEPTEll i S-ka
K reszczatik  Np 4 0 , do u Barskiego.

LINOLEUM , D Y W A N Y , CHODNIKI a«68-„-24
w mionach, dywanowe, posadzi owe, mozaikowe i 
w różne desenie. Patentowane linoleum.

Im. osoba, mająca poważ, rekomen. posz. 
miejsca le k ło r k i  lub -lo towarzystwu W .- 
W loozimiersku 37, m. 10, widzieć można od 
g. 9—3-ej albo listownie. 188—6—3

Poznańciryk rolnik praki. i gorzelany 
prakt. i teoreu (Berlin; poszuKiye posady. 

Poczta i telegraf R asiu , gub. Mohylew- 
skiej, Rzewuckiemu. 259—5—1

Student prawa
poszukuje kond. na wyjazd (fran. teov.) mo
że w ri i wychowawcy, wielol. prakt. Ne- 
sterowska 4. m 4. Proszę o dokładne wa
runki. 253—2—1
ngrodnik specyalista, polak, żonaty, maj 
8  troje dzieci z długoletnia praktyką, po
szukuje posady w Południowo-Zachodnimi 
kraju posiada świadectwa od kijowskich 
Ogrodniczych Zakładów i wiele irnycl a 
także praktvkę prowadzenia oasi6ki docho-l 
dowe, w ramowych uiacn nowej konstru- 
kcyi. Warunki umowy listownie. Adres: 
m. Kopajgród, podolskiej gub., majątek W -go 
pana Feliksa Boguckiego A. Makowiecki.

235 - 5 - 4

Magazyn Bielizny
Ł A C I N N I K A

od dnia 24-go stycznia wyznacza

wyprzedaż
3iM-„-8 jak rok —rocznie ul. Inotytncka 12.

m e  B e n ó u e
Polecany przez lekarzy  juko stouca. u j  n acieran ia , nam ierzający  ból przy

newralgiach, reumatyzmie, iszias, migrenie, podagrze, 
belach stawów i głowy.

Do użyticu zewnętrznego za pomocą nacierania skóry, którą następnie na
leży okryć watą i bandażem. Zupełnie nieszkodliwy. Dziah szybko i skute
cznie. Żądać w aptekach wyraźnie „Baume Benguć(i D-ra Benguć, Rue 
Blanche. Paris. Cena pudełka rb. 1 kop. 20. 8831-M3

Skiad główny: w Kijowie, Połud-Rosyjskie Tow Handl. Tow. Aptecznymi.

Studentudziela lekcyi języka pol
skiego, historyi i 'iteratury 

oraz przedmiotów w zakresie girnna- 
zyalnym. W.-Podwalna 25, m. 14.

.•225— „ - 3

167-„-7

MODNY DOM
T-wa K. S. PROCENKO i S "kd Kreszczatik 29, vis A vis Pasażu

NAZNACZYŁ

WIELKĄ WYPRZEDA! RESZTEK
JEDWABNYCH, WEŁNIANYCH, SUKIENNYCH i BAWEŁNIANYCH,

kłóra trwać będzie

od dnia 15-go do dnia 25-go stycznia
w resztkach znąjdować się będą KUPONY na bluzki, spódnice, szlafroki,

suknie i kostyumy,
  ■■_____ a równie* ----------- -

ODPASOWANE SUKNIE i SPÓDNICE.
u  ....................      mu—

JE. Jierse
20 KRŁSzCZATIK 20.

W iic.iledzla.lekp. dnia 21-go styoxnla 
pierwszy dzień

W Y P R Z E D A Ż Y
243—3—2

100 pud. m aku
nasiennego sinego po 6 rb. pud jest do sprze
dania, urodzaju 19' >7 roku, bar Izo dobrego. 
Adres: Nowo Archangielsk, gub. chersoaska, 
majątek Norubajka Giżyński Na miejscu w 
Humaniu, W ilhelm Kostecki. 216—9—2

Do wynajęcia 3 i 6 pokoi z wszelkiemi 
■wygodami, na żądanie z elek.rycznem o- 

świetleniem i opałem. W .-W asilkowska 77, 
obok nowego kościoła. 149- -5—2

Rolnik ksuolik, żonaty lat 37, zarządzający 
i prowadzący interesy dużego majątku 

na Wołyniu od lat 10. Poprzednio zarzą
dzał majątkam. w Królestwie. Obznajmio
ny ze w szystk im i gałęziami gospodarstwa, 
prowadzeniem interesów, mający chlubne
świadectwa i m ogący powołać się na reko- 

nych obywateli. Poszukuje 
wiedniej posady od dnia 1-go marca 

1008 roku. Łaskawe oterty proszę . adsyłać:

mendacye poważnyc 
od

Równe, gub. wołyńska j poste-restante
..Rolnikowi” . 192-10—2

Rolnik poznaóczyk 
nraktvki zasranie:

knje posady '  zarządzaj, domem.
Obeznany z restauracyą mieszkań i bu- 
chalteryą. Złoży kaucyę. Zwracać się 
do Adminiatracyi „Dzień. Kij.** 178

Rliphaltor k°resP°n(tent poszaktyepo- 
DULrlldltui sady. Łask. oferty przyj
muje Redakcya dla P. D 168-10-6

Ucsenioa wyższego kursu Ces. szk. muz. 
bezinteresownie poszukąje dwóch zdol

nych i pilnych uczni lub „czenic w wieku 
od 8— 12 lal W.-Zvt.)mierska 6, m. 1, czwar
tek, sobota lub niedziela od g. 12-ej du 3-ej 
po poł. 250—3 -2

Leęons collectives des 
franęais

Eh’ i aiisienne dipl 4 r. p. mois. H6tel i 
ion d ’Or. W .-W łoazim iersk» 16. M. D. vis j

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności ma do sprzedania
z lasów Gościeradowskich 10,174 sztuk starodrzewu (8,328 sztuk dębu, 5,862 
sztuk grabu, 112 sztuk klonu, jaworu i brzostu, 1,288 sztuk brzozy i olszy) 

Termin wyrąbania dnia 1/14 stycznia 1910 roku, a wywiezienia dnia 
1/14 kwietnia 1910 roku.

Szczegółów-? warunki są do przejrzenia w godzinach biurowych
w kancelaryi zarządu W. T. D. u członka sekretarza T wa.

Oferty wraz z vadium w wysokości 6.000 rb. zaofiarowanej sumy
winny być składane do kancelaryi zarządu W. T. D. w zapieczętowanych
kopertach do dnia 20 lutego r. b. w którym nastąpi wybór oferty podług 
uznania zarządu W. T. D. 229—3—2

Amerykańskie siewniki uniwersalne rzędowe
Superior

do wysiewu wszelkiego ziai na nij wyłącząjęc grochu Viotorya.
Siewniki uniwersalne kombinowane do zbóż i buraków.

Przerywacze do buraków H. Laas & to, fabryki krąjowej 
i zapasowe częśei do maszyn ATac-Kormicka.

PROSIM\ ZAMA A l AC /A  ACZASU.

de 11— 1 et ae 4—6. 2 4 1 -8 - 2

Suoerfosfat, Tom azowka, Sól p jtiso w a . Kiinit.
1. ZDROJEWSKI K. GR/30WSKI, KJÓY,  KRESZCZATIK 26.

w sile wieku, 14 lat 
praktyki Zagranicą, ud 3 lat na Rusi na 

obowiązkach. Poszukuję od d. 1-go marca 
1908 r. posady rządcy lub ekonoma w w ię
kszym majątku. Rekomendacye dobre. Gór- 
czewski, m. Rynia, poczta Bobryjsk.

205- 1 0 -2

Stud. filolog, prakt. i sumień, korepetytor, 
poszuk. lekc. Karawąjowska 35, m. 9.

220—3 -1

Diiirn nronu sfudentów medyków i 
DIUIU I1!d u j młodych lekarzy polecą 
swe usługi w wyszukiwaniu studentów 
i lekarzy do robienia masażu, elektry- 
zacyi, opiekowania się chorymi, towa
rzyszenia chorym do zdrojowisk itd. 
Pośredniczy również w wyszukiwaniu 
lekcyi, tłómaczeń, przepisywań i t. d. 
Biuro otwarte jest codziennie od g. 8 
do 5-ej w gmachu kliniki akuszeryjno- 
ginekólogicznej. 8584gr

1 „D rakarnia p olska** \
• > 1 -------------->  c --------------n a1 5

■ ■ w Kijowie, ■■
frorezna 9. Ztl 1672.

Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho-

Ceny umiarkowane.

- A
Drnkamia Polska w Kijowie, olica Wssilczykowska (Prorezna) Ni 9, .'óg Puezkińskicj


